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Sprawy sejmowe.
Donosząc wczoraj o mowie p. Zatorskiego, 

w pospiechu nie wyraziliśmy się dokładnie. Była 
wprawdzie w duchu znanego projektu refor- 

ny administracyjnej im. Dunajewskiego z roku 
187-6, ale tenor jej i treść różniły się w zasadni
czych punktach i obraziły zarówno wszystkie 
frakcje Izby, nie należące do zwolenników 
programowych artykułów Czasu, które przed sze
ścioma tygodniami doradzały obcięcie projektu 
Dunajewskiego w ten sposób, aby opuścić z nie
go ustęp o odpowiedzialności nam iestnika przed 
sejmem, a z Wydziału krajowego zrobić „bejrat" 
pod nazwą „Tadv stanu" itp.

P. Zatorski był mówcą jeneralnym  za wnio
skami większości. Wybrali go nietylko Stańczycy, 
zapisani do głosu w chwili zamknięcia dyskusji 
ogólnej, ale także kilku posłów z innych frakcyj, 
z komprom su których wniosek większości wy
płynął w komisji. Takt parlam entarny nakazy
wał mówcy jeneralnemu być wyrazem wszyst
kich. Tymczasem p. Zatorski miał mowę przy
gotowaną, i wy dek lamował ją  bez zmiany, a nie 
była ona niezem ion m, jak  tylko prostą para
frazą owych artykułów Czasu.

Zarzuciwrzy obywatelstwu kraju i Sejmowi, 
że reprezentuje „analizę," tj. rozkład — nazwał 
ck. rząd s y n t e z ą ,  twierdził, że umiemy słu
chać, ale nic umiemy rozkazywać, i pod hasłem 
„Wolność i porządek" wzywał do akceptowania 

Wej „syntezy" w tym sensie, aby reprezentacje 
powiatowe zlały się bezwarunkowo ze starostwa- 

i, Wydział krajowy pod tyt. rady stanu z na- 
iestnictwem, i skończył: o to  n a s z  s z t a n d a r ,  
którego wprawdzie tylko strzępy podaje wam 

większość komisji, ale chwytajmy na razie i te 
strzępy.

Słabe braw r protektorów Czasu, towarzy
szyły tym wyrazom, podczas gdy w Izbie stał 
8ię szmer, i potworzyły się grupy z wyrazem 
Pomięizania 5 oburzenia na twarzach, jak  gdyby 
bomba n hilisby pękła. Rzeczywiście był to głos, 
który zamaszyście unicestwiał 20-letnią pracę 
autonomiczną kraju.

I stało się. cośmy już wczoraj donieśli. Klub 
reformy, do k tór-g  oprócz zagorzałych stańczy
ków, n-,leżą także inni obywatele zachodniej 
części kraju, pissfuj. cy marszałkowstwa i inne 
funkcja samorządowe, rozbił się. W pierwszej 
chw.li zadek ltr ,wało 10 wystąpienie swojo, do 
^wieczora było icb już 14. Klub postępowy zaś 
•Widząc, j~ką niebezpieczną interpretację dają 
Stańczycy pun t >wi II rezolucji większości — 

' .postanowili wyrzec się dalszej spółki i głosować 
przeciwko temu punktowi]— zawierającemu owe 

;-„strzęr>v^ sztandaru p. Zatorskiego et consortium, 
•  przzbieg imsiępny posiedzenia, który opisuje
my pmiż^j  był już w yrazem  ogólnego zerwania 
sobdarnssa ze Stańczykami.

Sprsw izdawca większości, p. G r o ss, oświad
czył się przedewszystkiem przeciw odroczeniu 
sprawy, z powodu wniesionej rezolucji p. Chrza
nowskiego (patrz poniżej), bardzo loicznej w 
położeniu Sejmu. Następnie przyznawszy się do 
tego, iż właściwie od samego początku był w 
dnebn zwolennikiem projektu, który się stał na- 
stępnie programem mniejszości komisyjnej, bro
nił pnnkta większości ot tak od parady, zale
cając je  do przyjęcia.

Za Chrzanowskiego wnióskiem odraczającym 
powstało tylko 6 posłow, między tymi pp. P a 
szkowski, ks. Chełmecki i Kitrys, tudzież Roma 
nowicz. — Już sam ten f*bt pokazuje, że sejm 
teraźniejszy wypici a s ę rezolucji z t .  1868.

Rozpoczęto potem rozprawę specjalną nad 
ustępem pierwszym, który był wspólny dla 
większości i mniejszości. Opiewa o n :

Na zapytanie c. k. rządu co do ogranicze

nia podwójnej adm inistracji celem jej uproszcze
nia, Sejm królestwa Galicji i Lodomei ii razem 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem oświadcza 
co następuje:

I. Sejm wyraża uznanie c. k, rządowi za 
to, że zwróć ł uwŁgę na potrzebę reformy 
administracji, a zasięgając w celn jej przepro- 
prowadzenia zdania reprezentacji poszczegól 
nych królestw i krajów, złożył niewątpliwy 
dowód konstytucyjnego poszanowania zasady 
ich antonomii.

Wszelako nie sądzi, iżby jakakolw iek re 
form*1 tego rodzaju, a mianowicie .eform t, o- 
parta na ograniczeniu podwójnej administracji 
w kraju mogła skutecznie i z prawdziwą dla 
kraju korzyścią być przeprowadzoną, nie bę
dąc stosownie do odrębnych potrzeb i właści
wości kraju naszego jednolicie w związkn z 
całością reform administracji obmyślana. Tym 
zaś warunkom stałoby się wtedy tylko w p e ł
nej mie-ze zadość, gdyby Sejm miał prawo 
stanowić o zasadach organizacji władz adm ini
stracyjnych tak rządowych jakotaż autonomi
cznych w naszym kr&jn.

Pierwszy głos zabrał p. W o ł a ń s k i  Erazm , 
i zaczął mówić znowu z ogólnego stanow iska: 
Trzeba sięgnąć do źródła wadliwości. Zkąćże 
się wzięła nasza autonomr*,? Oto owego cz su 
rząd nie miał piemęńzj i a l a t i g o  oddał agendy 
antonomji, abyśm y sami płacili.

M a r s z a ł e k .  Zwracam uwagę m >w ey. że 
dyskusję jeaoralną skończyliśmy już daw no... 
(Wesołość).

P. W o ł a ń s k i .  Ja  się trzymam przy dua
lizmie, bo w drugim wiersza jest o „dwoiato- 
ści". (Wesołość). Przed 8 laty  już użyłem w y
razu „detonomja" (wesołość), d!» tego, że wów- 
czas już trzeba było śledzić, dla czego się nie 
możemy ro zw iać . Nie ma stosowniejszej 
chwili do reform, jak  teraz, bo mamy rząd an- 
tycentralistyczy. (Sąsiadzi mówcy robią mu z 
eieba różne uwagi — na które stante pede po
ufnie odpowiada, kłócąc się prywatnie). Dziś 
wójtem jest pisarz. Gminie trzeba odebrać nad 
zór nad bezpieczeństwem powszechnem. Owoż 
to nic jest Konfiskata antonomji? M im y na to 
organa nasze — żandarm erję— więc rozszerzyć 
jej atrybucję. (Wesołość). — Mówca odpowiada 
następuie Romanowicsowi, który ostrzegał przed 
wychowaniem pokolenia uległych, i rzecze: Ja
zaś nic chcę pokolenia, które ugina karku  pizod 
anarchią i fałszywemi ideałami. (Tu znowu n a
staje m ała przerwa, wśród której szanowny poseł 
odcina się sąsiadom półgłosem i gestykuluje). 
Kończy toay i nie zg idaa się ani z mniejszością, 
ani z większością. Zdaje się, że z tego wszy
stkiego, co powiedziałem, wielkiego pożytku 
nie będzie. (Wesołość).

Następnie zabierał głos ks. C z a r t o r y s k i ,  
by w sposób polemiczny tłamaczyć, że popiera
nie rządn teraźniejszego nie może się równać z 
mameluctwem dawniejszem, bo teraz rząd jest 
antonomiczny.

Odpowiedział mu na to p. G o l e j e w s k i  
Jeżeli wnosimy w tym pierwszym punkcie dla 
rządu jakieś oświadczenie, to jest to mniej w ię
cej aktem  grzeczności, aniżali aktem  doniosłości 
politycznej. Nie rozumiem, dlaczsgo mamy tak 
fatalny dzień. Jeden z posłów powiedział nam, 
że umiemy słuchać, a  n.e umiemy rozkazywać. 
Otóż tak nie jest. Zadaje temu kłam adm ini
stracja w b. księztwie warszawukiem. Drugi zaś 
mówca powiedział, że nie uwydatnił śmy harti;
duszy, kiedyśm y się do polityki utylitarnej
przychylili. Otóż Sejm nie nachylał się do tej
polityki dlatego, aby się chciał okazywać ule- 
■jłym dla rządu. Jeżeli się nachylił, to uczynił 
to tylko dlatego, że miał takie przekonanie. Nie

można też nikomu zarzucać zdrady, bo wielu 
z tych, którzy wówczas byli przeciwni, i tu  stali 
osamotnieni, pojechali potem r»zem z innymi, i 
tam  głos zabierali, a tu  tylko dlatego byli prze
ciwni, aby potem p d n ąć  mówkę przedwyborczą, 
być wybranym i stać się popularnym.

Następnie przyjęt" j e d n o g ł o ś n i e  p o 
w y ż s z y  u s t ę p  r e z o l u c j i .  M arszałek o gadz. 
4tej odroczył posiedzenie do wieczora.

Posiedzenie w i e c z o r n e  rozpoczęło się 
o godzinie 8 min. 30. Nastąpiła rozprawa nad 
nstępem II. wniosku większości, który opiewa :

II. S e jn  nie zapoznaje licznych i znaczą
cych niedogodności obecnego ustrojn adm ini
stracyjnego, mniema jednak, że one i  e są 
wyłącznie spowodowane dwoistością admini
stracji, ale także i to w znaeznej części, za
kresem  czynności i ob w iązków , jakie n- 
stawodawstwo istniejące wkłada na gminę 
wiejską i małomiejską, a którym gmina w dzi
siejszym składzie żadną m iarą odpowiedzieć 
nie jest wstanie.

W przekonaniu, że sprawa reformy adm i
nistracyjnej w swej całoici nio jest jeszcze 
dojrzała i dostatecznie przygotowana, a przy- 
gotowaćby ją  można n«owłaściwej przez za
prowadzenie zmian częs H owych i usuwanie 
kolejno tych niedogodności, które s;ę w zasto
sowania okazały najbardzrsj dotkliwe — Sejm 
ogranicza się do wskazania tych, co stanowiąc 
niejako podwalinę innycs, torować mogą sku
tecznie do nich drogę.

A w szczególności należy zdaniem Sejmu:
a) Z dotychczasowych gmin, pozostawia

jąc im samoistny zarząd ich m ajątków i wła
snych zakładów, i obsz* ów dworskich, two
rzyć w stosownie złożonyeh okręgach, większe 
okręgowe gminy admiui itracyjne dla w yko
nywania pod odpowiedzialnością ich naczelni
ków policji miejscowej, załatwiania spraw po- 
raczonego zakresu działania i sprawowania 
czynności Sądów p oko ju , których rychłego 
zaprowadzenia domagamy się jak  najusiln ie j;

b) dla uproszczenia administracji i umniej
szenia jej kosztów po utworzeniu okręgowych 
gmin adm in'stracyjuyeh, rozszerzyć granice 
teraźniejszych powiatów, a  tern samem ogra
niczyć ich liczbę, jako cz liczbę R«d i c. k. 
Starostw powiatowych pod warunkiem, iżby o 
potrzebie i stosownośei takiego rezszurzenia 
słuchana była reprezentacja krajowa ;

c) organom samorządu krajowego i po
wiatowego winien, bez naruszenia icb odrę
bności, przyznany być odpowie iui w p ł y w  
przy załatwianiu spraw, należących obecnie 
do zakresu działania c. k. władz rządowych, 
jak  nadzorn nad wykonaniem ustawo o zara
zie bydła, regulacji rzek, dróg państwowych, 
ustawy leśnej, spraw dotyczących poboru woj
ska, udzielania koncesyj przemysłowych i t. p., 
oraz zapewniona skuteczność postanowień 
organów autonomicznych w myśl uchwał S !.j- 
mn a dnia 5. października 1878, Które nie o- 
trzymały sankcji.

Po odczytania takowego zabrał głos pan 
O n y s z k i e w i c z ,  w loży dzienniKarskiej zupeł
nie niezrozumiały. T ylr tylko możua było po
wziąć, że się energiczn.e sprzeciwił Stańczykow
skim twierdzeniom p. Zatorskiego i widząc ogól
ne zrażame do ustępu II. z powoda in tirp re u  ji 
Zatorskiego, starał się zalocić do przyjęcia pro
jekt* mniejszości.

Pan G z e r b a w s k i  (z klubu postępowego). 
Ustęp II- większości był wynikiem kompromisu 
pomiędzy klnbem tzw. reformy (krakowskim) i 
menerami klnhn postępow ego Chciałem w jene- 
raluej dyskusji zabrać gbs- Po zamknięciu dy
skusji zapisaani do głosn klubiści leformy 
wybrali mówcą jeneralnym p. Zatorskiego, który

stanął na stanow iska projektu p. Dunajewskiego, 
ale wypuścił z niego najważniejszą gw arancję: 
odpowiedzialność nam iestnika przed sejmem, i 
nr.zwał to sztandarem  naszym, którego stizępy 
tylko podaje komisja. Takiego głosn, nie spo 
dziobaliśm y się, i nie możemy się z nim soli
daryzować, a widząc, że ustęp II. komisj; mógł 
dać powód do takiej interpietacji, a  kompsomis 
zestal zerwany, cofani się, i będę głosował prze
ciwko tem u ustępowi. Przyjęty  zaś ustęp I. słu
ży nam wszystkim za obronne n sasl stanowisko 
(brawa).

C z a r t o r y s k i  nie wdając się w  zakuliso
we zajścia, poddaje ponownej krytyce propozy
cje większości i mniejszości, okręg gminny i po
wiat zamieniony na obwód nwaźa za organismy 
nowe, * więc wątpliwego powodzenia, podczas 
gdy propozycje mniejszości zachownją i tera
źniejszą nata^alną—odwieczna gminę i teraźniej
szą orgm .zację powiatową, a chcą zaprowadzić 
lylko, g d i  ta  t e g o  p o t r z e b a ,  osobne organa, 
mianowane od wydziałów powiatowych, a za 
twierdsone przez starostów, do sprawowania po
licji miejscowej. P.-zemawia tedy gorliwie ze 
wnioskami mniejszości. Zarzncsją m a wprawdzie 
brak myśli p lityczuej. W szak myśl ta  zawartą 
jest w ustępie, za którym i ncjźejszcść komisyjna 
głosowała. W odrębnym zaś wnioskn mniejszości 
jest mvśl p r a k t y c z n a ,  "y raźu ie  sformułowa
na., i mająca tę zaletę, że się trzym a ściśle w 
obrębie nstawod&wstwn krajowego, dążąc do 
mftłej zmiany, i wyrażając życzenie, aby Wy
dział krajowy na przyszłej sesji praedłożył pro
jekt o delegatc,ch powiatowych dla sprawowania 
policji miejscowej tam, gdzie gmina teraźniejsza 
nie może temn sprostać, i gdzie Rada powiato
wa nzna za konieczne. Powiadają, że delegic. 
tacy będą przypominać mandatarjnszów. W szela
ko zakres działania ich będzie całkiem inny. 
Mówię, że jakby sejm nchwalił ustawę, upowa
żniającą powiaty do nstanswi&nia t« lich  dele
gatur, to będą one w s z ę d z i e  ustanowione, i 
działalność rad tndzież wydziałów powiatowych 
zniknie. Mówca słyszał jednak takżo zarznt od
wrotnej natn .y , to jest, że n i g d z i e  tak ie  or
gana nie będą zaprowadzone. Więc w każdym 
wypadfen prawda leży po środka.

M ę c i ń s k i. Nie miałem sposobności w 
ogólnej dyskusji zabrać głosn. Dwudniowa dy 
sknsja zae emniła raczej rzecz. Nie myślę doty
kać wszystkich jej stron. Punkt II. twioidzi, że 
dzisiejsze wadliwości nie są wynikiem jedynie 
dualizmu. Twierdzenie to trafia do mego przeko
nania. Dualizm teoretycznie wstrętny, nważam 
w naszych stosunkach za konieczny. Mns:'my ja
ko naród stać odrębnie od rządn. Gmina te- 
raźniejszz jest niezdolną do sprawowania wieln 
agend. Gminę tedy adm inistracyjną dla zapro
wadzenia łanu, nważam za konieczną. Kon
sekwentnie tedy musimy być za zwiększeniem 
powiatów. Większość proponując to, nie na
rusza zasady autonomji, ani naruszać nie chce, 
ale chce tylko dobrej administracji, a nie anar- 
ćffji. Z posłem Grocholskim me zgadzam się w 
twierdzeniu, iżby teraz nie była chwila stosowna 
do odzyskania zwian koniecznych, jak ie  z po
trzeb naszych wynikają. T aką powinna być na
sza kwestja polityczna. Jeźli o zadośćuczynie
nie jej się nie staram y, to p->padrmy w d o k try- 
neryzm. Guainy teraźniejszej nikt nie potępia, 
bo ona niczemu n e w nu«. \Vinui ci, co na nią 
włożyli zadanie, któremu ona sprostać nie mo
że. Owoż okręg gmiuuy jest zaradą na tc złe 
W nocitk u  proponujemy s ą iy  posoju. Mowea 
polemizuje dalej w kwestji rzekomych manda- 
tarjuuzów, i mniema, że jak kto c tre  zdyskredy
tować rzecz aobrą, to i ewentualnych sędziów 
pokoju nazwie mandatarjnszam i. Ze strony 
mniejszości świetną była obrona zasług i zalet 
włhdzy autonomicznej. Ależ temu niKt nie prze

czy, i nikt im tego nie odmawia. Jeżeli jednak 
w nowiccie żywioły obywatelskie wywierały 
wpływ zbawienny, jak twierdzono, toć te same 
żywioły będą w sposób podobny działać w 
obwodzie. W yznać jednak n t  simy, że nie we 
wszystkich powiatach obywatelstwo pełniło równo 
swoje obowiązki.

UaKoniec odpowiada p. Zatorskiemu, a od
powiada w swajem własnem imieniu, gdyż w 
tej chwili nie należy do żadnego klub ’, (w ystą
pił po mowin Zatorskiego z blubu reformy), a 
czuje się dotniętym.

Byliśmy za reformą, ale nigdy za obale
niem tego, co kraj długą w alką sobie zdobył. 
Jesteśm y za reformą w szkołach, w sądowni
ctwie, za organizacją gminy i powiatu.

P. Zatorski twierdził, że złemu w kraju 
winien dnalizm, że n nas się pokochano w dwo
istości, bośmy skłonniejsi ao analizy niż do 
syntezy, a zakonkludował, że tt synteza powi
nien być rząd z urzedników mianowanym. A 
gdzież n isz samorząd? Jeszcześray nie doszli 
do tego, abyśmy mogli zrezygnować z niego. 
(Brawa).

P. Zatorski twierdził, że W ydział k ra jo 
wy powinien się zlać s namiestnictwem. To 
dobrze, że dziś nam iestnik jest obywatelem pol
skim, ale pytam, czy przy tej teorji można mieć 
wiarę, że tak  będzie na przyszłość. W naszych 
stosunkach to niebezpieczna ewentualność. (Br&- 
wj ). Należałam do Klnbn reformy, i jestem z» 
reformą, ale nie chcę, żeby w „reformie" ro* 
płynęło się to, co uważamy za drogie dla kr»ju 
i narodn. T ak daleko mój program reformy nic 
sięga. Dłużej nie mogę motywować, mam sobie 
ty lko za zaszczyt oświadczyć, że mówię teraz 
we własnem imionin. tndsież w imienin kilkn 
nastn postów, którz-r mnie prosili o przemó
wienie w tej myśli. (Brawa).

Po zamknięciu dyeknsji mówił jeszcze P o- 
1 a n o w s k i, oświadczając się za utworzeniom 
gminy administracyjnej, ale bez rozszerzenia te- 
rytorjalnego powiatów. W końcu energicznie za
protestował przeciwko twierdzeniom p, Zator
skiego.

Z a t o r s k i  tłnmaczył, że mu powyrywano 
pojedyncze słowa, i wojnę prowadzono. „Jeż-ili 
całość weźmiecie, to się z n a m i  zgodzicie." Za
bierali jeszcze głos obaj sprawozdawcy, a na
stępnie p Ludwig W o d z i c k  i do sprostowa
nia faktu. P. Czerkawskiemu, który mów T ozsr- 
wanin kompromisu przypom .n m, iż gHym z n m  
rokowania kompromisowe prowadził, n ;y było 
mowy o s p o s o b a c h  m o t y w o w a n i a  na
szego stanowiska, o zerwaniu tedy L.mpromisu 
z naszej strony nie może być n u  wy. Wszak je 
den poseł z tam tej strony (Roman >w;cz) o wiele 
kategoryczniej wystąpił przeciwko wnioskowi 
większości w swej mowie, a  należał nawet do 
komisji.

Nastąpiło głosowanie.
Wniosek mniejszości upadł. Powstało za nim 

tylko 20 posłów] Nad wnioikiem II, większości 
głosowano ustępami. Z* p;e wszem ustępem po
wstało 31 [Upadł), zs drugim ustępem 23 (upadł), 
za trzecim 14, za czwartym 6, za ostatnim n i k t .  
(Homeryczra wesołość w Izbie — ale dwa dni 
stracone).

Była godz, 3/i l.l wieczorem.
Nastąpił referat p. Chrzanowskiego z komi

sji budżetowej o p r e l i m i n a r z u  funduszów 
indemnizacyjnych na r 18S2. Ponieważ według 
nowego rozkładu podatków opłata dodatku iude- 
mnizacyjnego spadnie na wszystkie kategorje po
datków w nierównej m.erze , przeto skala doda
tków na indemnizacje bardzo znacznie się zni
żyła , w porównaniu z poprzedniemi la ta m i, ale 
ciężar będzie dotkliwy. Komisja proponuje doda 
tek po 30 ct. dla Galicji wschodniej i zachodniej, 
a  20 ct. dla Krasowskiego. Na zapytanie p. Ma-

Epopeja Hawajska.
Król Dawid I. Kaiakaua.

Ze w s p o Ł n i e ń  a m e r y k a ń s k i c h  
Juliana Horalna.

(DoKuńczenie.)
„ P rz e s tra sz e n i ta k im  objawem gniewu je

dnego z bogów — uciekliśmy. Niektórzy nasi 
zabrali mojego ojca Kapupua i złożyli go na 
brzegu; lecz już się nie ruszał: któryś z bogow 
zab go piorunem I

„Zdaliśmy sprawę Kai aj mimowi i ofiarni- 
kowi, z tego cośmv widzieli i słyszeli; a ten o- 
statni nam powiedział:

„(słuchajcie mężowie, kobiety i dzieci Ha- 
„w ai: To co ram  się zdało wyppą pływającą, 
„jest wielką łodzią wojenną, waszego boga Łono, 
„który dawno jnż temu popłynął dla zwiedzenia 
„mórz. Dziś powraca do nas.

„bądźcie gotowi przyjąć go, uczcić i uezy- 
„mć co k iże; niech każdy z was przygotuje 
„owóje czółuo: sam Łono zdejmuje t a b u ,  a je- 
„go obecność rozgrzesza — napełnijcie w isze 
„łodzie bananami, pomarańczami, (?) kokosowemi 
„orzecham. i pływajcie do koła tych pirogów 
„(łodzi) piorunowych.

„Wasza uległość i ofiary uśm ierzą gniew 
- „boga. Zapewno Lono ugłaskany, sam przybę

d z i e  odwiedz.ć swój wierny naród. Niech żaden 
„z waa nie dotyka tych poświęconych pirogów, 
„uszannjcie je, jakby to były ołtarze samego 
„boga Kajlji.

„Kr.lajmano potwierdził rozkazy ofiaraika i 
wasyst ie czółna, napełnione owocami udały się 
do czółen Leno* Wręczono mu takow e ofiary za 
pomocą p iwi z v , które spuszccały się i podno
siły r krawędzi łodzi boga.

„Nikt jednak nie ośmielił się przedstawili 
przed jego oblicze, a Lono uaobrnebany, w strzy
mał swoje piorany i pozwolił nam powrócić w 
pokoju.

„Za nastaniem nocy, wszyscy mężczyźni, 
kob ie^  i d-.eci, opuścili swoje chałupy i zebrali 
się nil wybrzeżn, gdyż ofiarnik powiedział im : 
„Bądźcie zawsze gotowi do przyjęcia boga L o
no ; gdyż nikt nie jest wstanie przepowiedzieć 
wam chwili jego przybycia".

„Lono nie przybył, ale w nocy byliśmy św iad
kami irraszliwych rzeczy: Luno i towarzyszący 
mu bogowie ciskali na gwiazdy ogniste strzały, 
które wylatywały z ich łnków z przeraźliwem 
syczeniem i kruszyły nieszczęśliwe gwiazdy n a  
drobne kaw ałki ogniste, a te spadały do morza. *) 
Ognie niezwykłych kolorów wznosiły się i opa
dały wzdłuż drzew tyeb pirogów (łodzi); gorzały 
nawet na morzu. Przytem dawały się słyszeć ja  
kieś niezwyczajne dźwięki, tony, odgłosy raz 
przypominający straszliwy ryk  zagniewanego 
Pele, to znowu naśladujące śpiewy ptasząt.

„Przeszła nam ta  n .c  w wielkim strachu; 
nie wiedzieliśmy co pocznie z nami Lono; m y
śleliśmy, że każe nas pozabijać swoim gromom.

„Nazajutrz lano sam Lono, w towarzystwie 
kilku pośledniejszych bogów, przybył do nas. We
dług rozkazu wodza i ofiarnika, składaliśm y im 
hęłdy jako bóstwom, Lecz Lono może z pogardy 
dia nas, ndawał że nas nie rozum ie, a może z 
powodu długiej nieobecności sapom n.ił naszej 
mowy. Nie odpowiadał na żadne z naszych próśb 
i pacierzy.

„W iele dni tak  upłynęło, a oba pirogi bo
gów były dla nas tabu i nikt z nas nie śmiał 
na nie wstąpić.

*) W opowiadaniu Ledyard'a o odkryun wysp Sand - 
wiah i zamordo1 aniu kapitana Ciota, wapamuiane jest, 
że w nocy palono na okrętach ognie actnozaa i puszcza
no raci dla irobienia wpij wu na zabobonny umysł mie- 
sekaiiców tych wypp (Przyp. tbim.)

„Pewnego 'poranku wielu podrzędnych bo
gów ze świty Lono przybyło d i  nas i zabrali 
nam wszystkie ryby, przygotowane na ołtarz 
ofiarniczy boga P ele ; chociaż — aby przeszko
dzić temu świętokradztwu — ofiarowywaliśmy 
im cąły nasz inny połów-

„Kalajmano był obecny; nic nie mówił, lecz 
oblicze jego połyskiwało gniewem.

„Innego dnia znowu przybyli i zaczęli roz
bierać płot, otaczający Morai (miejsce poświę 
cone) składający się z gałęzi haos i pom arań
czowych. Wleilii to za Snbą, wrzucali w wodę 
lub ładowali w swoje mniejsze pirogi. Lono nie 
był z nimi.

„Nasz wódz nadbiegł i powiedział, aby tego 
świętokradztwa zaprzestali. On. śmiali się i nic 
zwracali na to uwagi.

„W chwili, gdy Kalajmano im to mówił, 
przybył sam Lono, przeskoczył święte ogładze
nie i ndał się w kier aa.'u  Morai. Kalajmano s ta 
nął przed nim, zagradzając ma, drogę; leez Lono 
gwałtownie go odepchnął.

„Wówcza? Kalajmano porwał go w pół i 
podniósł w górę , aby przeszkodzić postępować 
dalej i wynieść zewnątrz ogrodzenia. Lono się 
opierał, a Kalajmano tak go mocno ścisnął, że 
aż krzyknął z boln.

„Ty Krzyczysz, a więc me jesteś bogieml — 
i zadnsił Lono.

„C i, którzy rozbierali ogrodzenie, zaczęli 
wówczas uciekać; lecz na rozkaz gniewnego Ka- 
lajmano rzuciliśmy się na nich. I  dziwna rzecz, 
oni padali od naszych uderzeń , a krew z nich 
ciekła jakby z takich, jak  i my ln izi.

„Gi, którzy pozostawali w czółnach, oddalili 
się wraz na odległość naszych strzał i rzutu k a 
m ieni; a sami zaczęli ciskać na nas zabójczy 
ogień z łoskotem piorunowym.

„Wszyscy Kanaoy, które a ogień ten dosię
gał, padali i k r u r  z nich upływał* chociaż 
nifejmożr i  by ł) rosesnać co przebijało ich ciała.

„Ladzie ze świty Leno pozostali na pokła
dach wielkich pirogów, posłyszawszy te  Btrasili- 
we grzmoty, zaczęli ciskać na nas jeszcze s tra 
szliwsze pioruny, których łoszot nas ogłuszał.

„Kalajmano stał na brzegu, ciskając n a
wzajem strzały ze swojego ogromnego łuka, 
lecz te nie mogły dosięgnąć n.eprzyjaciół

„Jego słudzy nie opnszczaii go, a jeden 
z nicn zakrył m atą pierś wodza, którą inni 
bezustannie tk rap ia ii w odą, aby nie dopnścić 
ogień do spalenia wodza.

„Ale gniew bogów był nionchronny — i 
waleczny Kalajmano, dotknięty straszLw /m  o- 
guiem, który przobił m okrą matę, npadł na zie
mię, a krew mu s ust buchnęła.

„W ieln innych ziomńów naszych poległe na 
wybrzeża, a nawet drzew: kokosowe były po- 
przeb jane tym straszliwym ogniem, który z d a
leka zabija.

„2adne pacierze, żadne ofiary nie mogły 
przebłagać bogów i otrzymać od nich powrót do 
życia naszego walecznego wodza.

„Nazajutrz łodzie bogó>. zniknęły i nie mo
żna było wiedzieć, gazie się podziały. Kala>- 
mano nmarł.

„W taki więc iposób, o synowie Kaleko- 
kua, wasi ojcowie K anaki, w jednym  i tym że 
dnia byli świadkami śmierci swojego boga i 
swojego wodza 1“

To opowiadanie, a rcezej pieśń historyczna 
„dzikiego Hawajczyka", w zupełności się zga
dza ze współczesne mi opisami Auglików o od
kryciu arcbipelapu H iwai (Ssndwich) i o tragi
cznym zgonin sławnego żeglarza , kapitana 
Cook’*. Dla tego ośmieliłem się nazwać ten 
utwór „Epopeją", gdyż ma za przedmiot najw y
datniejszą chwilę w h storji swojego narodu, 
jest początkiem obecnej, s t o s u n k o w o  w y s o 
k i e j  cywilizacji wspomnianych wysp, i em - 
b r y o n e m  toraźaiej zego k ró iest^a fl.ąw tjskic

go. Zawiera zaś daleko więcej prawdy, cho 
daleko mulej poetycznych zmyśleń niżw szystki 
razem wzięte Illiady, Enejdy, Lnizjady itp.

IV.
E p i l o g .

Przed k ilką  miesiącami otrzymałem list o 
mojego syna Lndwika, m ieszk a jące j w Sa 
Francisco (Kalifornja); a wkrótce potem wyczj 
talem w Gazecie Polskiej wychodzącej w Wai 
szawie, następną wiadomość przesłaną prze 
niego, którą tn dosłownie umieszczam:

„Pan Ludwik Horain — pisze Gazeta PolsJc 
..— syn naszego nugdyś korespondenta z Kali 
„fornji, donosi nam co następnje :

„Nie dawno bawił u u a s w S a n F r a i  
C i s c o  Lrói wysp Hawai (Sandwicz) D*wi 
I-szy Kaiakaua—w przejeździć do Europy. Naj 
jaśniejszy pan odwiedził nasze „Towarzystw 
Polakie." W rozmowie oświadczył, że zwiedi 
Kraków i W arszawę, i rozpytywał się, czy t 
prawda, że w Warszawie znajdują się najpię 
kniejsze w Europie kobiety, i i e  tam  odbyn 
się w j a k i m ś  ogrodzie, nieustająca wystaw 
(perm anent exposischen ’ ) pięknych kotr.et ? 0  
Dowiedziano na  to Jego któl^ M ości: że co <1 
pierwszego pytania, tak  jest istotnie. Wystaw 
zaś pięknych kobiet, oabywa się w ogrodzi 
Saskim :—a lt  tylao w d n i  p o g o d n e .  Mona 
cha kazał seoretarzewi swojemu z a p i s a ć  n i 
z w ę  t e g o  o g i o d u . "  Tyle słów gazety.

Wiadomość jednak podana przez mego syna- 
m egła widoezni. gabinetowej zmianie. Moj króle* 
ski przyjaciel zwiedził Rzym, Neapol, Paryż, Loi 
dyn i wiedeń, a  saawanturowawszy się tam 
jakąś hożą Niemeczką — odpłynął do swego Kr 
lostwa, nie zwiedziwszy wystawy pięknych ki 
biet w saskim  ogrodzie.„Sic fata tulere.

* Tak sig wymarta.
K O N I E C .
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de skiego wyjaśnił p. Goldman, że na kontrybu- krajowej, a wówczas możnaby usunąć wady podwójnej 
entów zarobkowych i domowoczynszowych spa- administracji, przez bliższy związek władz rządowych 
dn ie  nie wielka 81ima do opłaty. Komisarz rzą- administracyjnych z władzami antonomicznemi, i przez
dowy ośw iadczył, iż rząd wymagał dodatku 82 atrybacy  ̂ m^ dz> te wł*dze>. lecz, J or.J , °  - ia a a a a  u  zawsze bez naruszenia samorządu gminy. Tę reformę
c t . , a  prZ] 0 ct. zie niedobór 160,000 gid, admiaiatraoji kraju naszego można przeprowadzić je- 
Po odpowiedzi sprawozdaw cy, że rząd na  po- dynie mocą ustaw krajowych, uchwalonych przez Sejm, 
krycie tego niedoboru ma bardzo znaczne re- ■ znający właściwości kraju i jego stosunki wewnętrzne.* 
szty kasow e, uchwalono zgodnie z propozycją i Nie śmiem upraszać Wysokiej Izby, aby od 
komisji. jrazu przyjęła zaproponowaną przezemnie, w tak

Koniec posiedzenia o godz. 11 wieczorem, i ważnej sprawie, odpowiedź, beznprzedmegu roz

Akustyka sali sejmowej spowodowała wczo 
raj omyłkę w sprawozdaniu naszem. Nie p. Mi 
chałow ski, lecz p. O c h r y m o w l c z  wniósł in 
terpelację do komisarza rządowego w sprawie 
skół drohobyckich. Jest to także mały obrazek 
administracyjny, ale nie w inien temn żaden dna 
lizm , o którym przez dwa dni tyle nagadano, 
lecz tylko kraj. Rada szkolna, która od r. 1874 
trzym a szkoły Indowe tamże w ciągłem prowi- 
zorjum. Rokn zesz. p. Hansner interpelował o to. 
Komisarz rządowy odpowiedział 15. lipca 1880, 
że rozchodzi się tylko jeszcze o pewne wyjaśnię 
nie co do obowiązków prestacyjnych m iasta i 
konwentu Bazyljańskiego, i skoro to będzie za
łatwione, nastąpi bezzwłocznie regulacja. Warnn 
kom wszelkim uczyniono zadość jeszcze w m&ju 
b r . , a dotąd kraj. Rada szkolna nie wydała ża 
dnego postanowienia. Owóż szan. poseł Ochry- 
mowicz zapytuje , dla czego się nic nie dzieje i 
kiedy się wreszcie stan ie?

Mowa posła Łoona Chrzanowskiego
na posiedzeniu sejmowem 19. października

w s p r a w i e  o d p o w i e d z i  n a  k w e s t j o n a r z  
r z ą d o w y .

Gdy otrzymałem głos w tak  późnej godzi
nie ( 1/ł 4 popołudniu), będę się starał mówić tre
ściwie, pomijając szczegóły. Jednak muszę uza
sadnić wniosek, który będę miał zaszczyt prze
dłożyć Wysokiej Izbie, proponując w nim odpo
wiedź na kwestjonarz rządowy całkiem odmien
ną od odpowiedzi proponowanych tak  przez w ię
kszość, iak przez mniejszość komisji.

Albowiem jeżeli bliżej rozważymy sprawę, 
względem której m a reprezentacja krajn nasze
go dać w jege im ienin odpowiedź rządowi, je 
żeli sprawę tę  w jej istocie i treści ujmiemy, 
przyznać musimy, Według mojego zdania, że ani 
odpowiedź proponowana przez większość ko
m iki, a tern mniej odpowiedź proponowana przez 
jej mniejszość, jest stósowną, jak  tu zaraz w y
każę; jedna i druga nie odpowiada żądaniu i 
zdanin w yażonem u dawniej uroczyście przez 
reprezentację krajn, co do takiej samej sprawy, 
to jest, co do reformy ustroju admmistracj' k ra
jowej, zdaniu, które pudzie.a niezawodnie i 
teraźniejsza reprezentacja krajn. Pu w iedziałem : 
Co do taj samej spraw y; albowiem cóż jest 
istotą, jądrem  sprawy nas zajm ującej? cóż jest 
głównym motywem pytań rzuconych następnie 
dość bezładnie w kwestjonarzn rządow ym ? Oto 
rząd zwraca się do sejmn i  oświadczeniem, przy
znającym, ża podwójna adm inistracja ma liczne 
wady, jest kosztowną i zawikłaną, oraz z żądaniem, 
aby Ssjm wj powiedział swoje zdanie, ja s  te wa
dy podwójnej administracji usunąć. To jest wła
śnie treścią sprawy nas zajmującej, to jest głó-
wnem pytaniem zvróeonem  przez rząd  do Sej
mu. Na drugim już planie stoją w kw estjona
rzn rządowym pytania z tego głównego motywu, . . . .  . , , ■ , , , ,
z tego głównego pytania mniej właściwie wy- moze m ® dojdę juz do głosu w dalszych nad

trząśnienia tej odpowiedzi przez właściwy organ, 
to jost przez jej komisje. Dlatego też, po uza
sadnieniu mojego wniosku, upraszać będę Wy
soką Izbę, aby zawieszając szczegółowe rozpra
wy nad obu wnioskami większości i mn:ejszo- 
ści i nad moim, właśnie tu  przedłożonym, wnio 
skiem, raczyła przekazać woicsek mój komisji 
gminnej, z poleceniem, aby na jutrzejszem po
jed zen iu  Sejmu zdała z n’ego sprawę.

Najważniejszą zaletą proponowanej przeze
mnie odpowiedzi je^t, iż na zwrócenie się rządu 
do Sejmu o zdanie, jak usunąć wady podwójnej 
administracji, Sejm w odpowiedzi swej wskazuje 
główną reformę, po której przeprowadzeniu mo- 
żebnem dopiero się stanie wykonanie reform w 
niższych kołach administracji, reform usuwają 
oych wady terrźuiejszej podwójnej adm inistra
cji. Prócz tego, odpowiedź, którą proponuję, nie 
czyni zależnem wypowiedzenia przez Sejm zda
nia co do reformy administracji, od przeprowa
dzenia wprzód zmiany konstytucji, k tóry  to wa
runek jest postawiony w pierwszej części odpo
wiedzi, proponowanej tak przez większość jak 
i mniejszość komisji.

Nie potrzebuję zapuszczać się w roztrząsanie 
i zbijanie drugiej części odpowiedzi, proponowa
nej przez większość komisji, i drngiej części od
powiedzi , proponowanej przez jej mniejszość. — 
Pod tym względem wyręczą m n ie , a po części 
jnż wyręczyli szan. członkowie większości komi
sji, względem projektu mniejszości, a szan. człon
kowie mniejszości kom isji, względem projektu 
większości komisji. Jedni i drudzy wykazali ja 
sno wielkie wady obu projektów. Sami członko
wie większości komisji przyznawali wśród obrad 
tej kom isji, przystępnych wszystkim posłom , że 
w zaznaczonych przez nich ogólnikowo reformach 
główne pytania nie są wcale rozstrzygnięte; a 
ja  dodam , że rozwiązane być nie mogą przed 
zreformowaniem naczelnego koła administracji w 
rząd krajow y, odpowiedzialny przed Sejmem za 
wykonanie ustaw krajowych. — Co do projektu 
mniejszości kom isji, powiem tylko , że pozosta 
wienie przez ten projekt każdej radzie powiato 
wej o rzekan ia , czy reforma przez tę mniejszość 
iroponowana, m a być w powiecie przeprowadzo

na, oraz pozostawienie każdej radzie powiatowej 
Drzeprowadzenie reformy doprowadziłoby do te 
go, że w każdym powiecie byłaby odmienna ad
ministracja. Można sobie wyobrazić, jakiby ztąd 
iowstał zamęt w administra< ji. Nadto mniejszość 
iroponuje przyczepić do odpowiedzi Sejmu do 

rządu, w ezw anie|do Wydziału kraj. o przedłoże
nie projektu. Jeżeli mniejszość komisji uważa 
jotrzebnem takie wezwanie do Wydziału kraj., 

to może wnieść oddzielny wniosek do uchwały 
sejm ow ej; przyczepienie zaś takiego wezwania 
w odpowiedzi sejmowej do rządu zwróconej, na
suwa m yśl, iż szan. członków mniejszości zbu
dziło dopiero przedłożenie rządowe i popchnęło 
wystosować rzeczone wezwanie do Wydziału 
krajowego.

Lecz wracam do mojego wniosku. Ponieważ

misji gminnej z poleceniem, aby mt jutrzejszem rzystwa bankiet składkowy. Obicnych było około 
posiedzeniu zdała Wysokiemu Sejmów: spra- 40 członków, p. Migali zajął przy stole miejsce ho- 
w ę , oraz upraszam o odroczenie tymczasowo norowe. W imienin członków przeinó wił serdeczaie 
szczegółowych rozpraw nad odpowiedzią propo- kierownik chóru męskiego, p. Ciechanowski, i wrę- 
nov._,_ą przez komisję. czył p.iMikulemu adres, podpisany przez wszystkich

——--------------- —- członków cŁóru męskiego, poczem wśród śpiewu
] 8 f l C o i i * C S ^ k O I l d L c i X C j C  * pogadanki całe towarzystwo bawiło się ochoczo do

P o z n a ń  19. października. K ilk u  w y ższy ch  oficerów  ro sy jsk ic h  prze
(Z  ruchu wyborczego. -  Język polski w szkołach J'eżdżaj 0 on,ef d^  V™* Lwów do Krakowa.

nad Notecią) M uzyki w ojskow e we Lwowie otrzymały
(L. Z.) W zeszłą niedzielę mieliśmy k ilka r8zk8Z wyBczeEia si® hym™ ^yjsk iego ,W ykaz in sp e k c ji c. k. d y re k c ji  p o lic ji

z 20. października. Skradziono panu A. S. z wo
zu zawiniątko z talesem i książką hebrajską. Pani

wał sprawę p. M. Sczaniecki, po n in fza ś  prze- L \ 8 ' * ki"  .pn»llarf '  * medalio“em
mawiaj p  Danielew ski; -  JLl  srebrnym. Woźnicy S. K. burkę siwą, a gospoda-

zebrań przedwyborczych i to w O siecznie, gdzie 
przemawiał do wyborców kandydat p. St. Chła
powski z Szółdr, — dalej w Toruniu, gdzie zda-

przemawiał p. Łyskowski i w RŚ w i« « V  fdz ie  J ' B * P u la re s  z kwotą 6 złr.
— i _ tj -.i . . i   xr____ u 1 ® . Złożono w policji zapomnianą w dorożcestawał kandydat p. Boleeł6w Koszuck z Gaje- " H ”  w T  7  ; T t 2rnf™ P°d W : „Wiadomości statystyczne o stosunkach

trzymano J .  Ch. z powodu podejrzanego sprzeda- 
w niedzielę z ^ T ^ P T * ?  f  Pal' p r,y“ W skóry hamburskiej, po które 
w Poznąuiu zebranie w y - .niewiadomy Poszkodowan* zg*°glć Bie winien'

snute, w których rząd proponuje Sejmowi dro
bne środki, nie mógące być przyjętemi w te- 
rażuiejszem położenia rzeczy, nie mogące, zda
niem mojem, usunąć wad z podwójnej adm ini
stracji wynikających — środki, które tak  w ię
kszość jak  mniejszość komisji słnsznie odrzuca, 
a które szorstko odepchnęły w siryeh odpowie
dziach inne sejmy krajowe.

Ż e właśnie w tern zwrócenia się rządu do 
sejmu z przyznaniem, iż teraźniejsza podwójna 
adm inistracja jest waciiw ą i z żądaniem, aby 
sejm wypowiedział zdanie, jak  tę wadę usunąć,

tym przedmiotem rozpraw ach, to winianem tu 
odeprzeć zarzuty, które uczyuićby kto mógł, w y
powiedzianej w moim wnioskn zasadzie o d p o 
w i e d z i a l n o ś c i  r z ą d u  k r a j o w e g o  

r z e d  S e j m e m ,  z a  w y k o n a n i e  u s t a w  
r a j o w y c h  — odeprzeć zarzuty, które nawet 

uczyniono, gdy po raz pierwszy w tej labie 
przed dwunastu laty zasadę tę  wypowiedziałem. 
Czyniący te zarzuty twierdzą, że odpowiedzial
ności rządy krajowego przed Sejmem nie można 
pogodzić z odpowiedzialnością m ńisterjum  przed
R adą państwa. Zarzut ten pozorny npadn ie, je 

że w tym właśnie feżyTreś'(?'sprawy” 'nznajeTó żel* z w a ż y m y : Po pierwsze: że odpowiedzial- 
widocznia tak  większość, jak  mniejszość kom isjiJ n0^ . r '^ dn krajowego przed Sejmem ma być o- 
gdyż obie zgodnie proponują, aby sejm wyraził ■ graniczon8; m ianow icie: rząd ma odpowiadać 
uznanie rządowi za to zasiągnienie zdania sejmn i przed Sejmom co do wykonania estaw  krajo-
co do reformy tdm inistracjt. Bo przecież wyra- -vych- J e ż e h  zaś  P w tó r e ,  zw ażym y , że u s ta w ą ! i  w imię ojczyzny przygarn ie go do siebie, _____u
żnie za to oświadcza komisja uznani* rządowi, krajow ą atać się może tylko ta uchwałą Sejm u,;rzecz weterana Dąbrowskiego złożyli: r e d a k c j a i p i j a ń s t wa ,
a nie za propoi cwanie w następnych pytaniach i którą min sterjum, zgidziwszy się na tę uchwałę, ■ Dz. Pol. z r. i p.-w .  Bełza 1 złr. i wano także i

i i  t   i j » ___ t n r 7 f * f l ł n £ v  r in  m a n a r A 7 . A  n m * :n«p.  m n a i -  t± I ^ O W N k i a i  r f iA A A 7 i  T i n f o l r i a l  V a  fil TTrk : _ _i

w», Jutro ma się odbyć Wiec przedwyoorczy w w • . (i • ..  . . •
Wejkówce, gdzie p. K a L te in  z PluskoWego kraJoWych spra u d a n ia  sejmowe. -  Przy.
zda sprawę z czynności ubiagłego narlam entu i 
Koła polskiego — 
odbędzie się takża 
borców.

Wozoraj odbyło się Poznaniu zebranie wy- i K rak ó w  20. października. Wybór jednego
borców celem wyboru okręgowych, których radcy miejsaiego ■ pierwszego koła wyborczego 
też wybrano, a nadto zamianowano pewną rozpisany zo sta ł. na d, 31. października i odoywać 
liczbę osób, które się podjęły energicL aego d z ia łt - 8i$ bedzu od godziny 9ej do 12ej w pułudnie i od 
nia w sprawie newych wyborców. ; 3iei do ^ eJ po południu. Wybór niniejszy roz-

W sprawie języka polskiego w szkołach po- pisanym jest z powodu unieważnienia wyboru jedne- 
jaw iają się coraz liczniejsze skargi, z których i S° radcy miejskiego, który jest oraz urzędnikiem 
wnosić możecie, jak  chw nebną opieką rząd nas państwa.
otacza. W północnych powiatioh K sięitw a, w tak  \ Wybór posła do rady państwa z miasta Era-
zwanym obwodzie uaduoteckim, gęsto jnż z a ' kowa, na miejsce dra Weigla, który, zostawszy pra
czasów polskich przez Niemców osiadłym, chcą zy den tern miasta, złożył swój mandai do rady pań

stwa, rozpisany został przez namiestnictwo na d, 8. 
listopada.

S ta n is ła w ó w , 19. października. Towarzystwo 
muzyczne im. Moniuszki urządziło 17. bm. w samą 
porę ,,Uroczysty muzykalny wieczór*‘, z którego 
poczucie „harmonii*1 ociepliło atmosferę społeczoąj 
Program składał się z samych utworów Chopinow
skich. Trudno tu o szczegółową krytykę, bo kore
spondencja przybrałaby rozmiary nieodpowiedne 
swemu zadaniu, więc w krótkości o koncercie i w 
ogóle o usiłowaniach Towarzystwa.

Wielką zasługą Towarzystwa jest pielęgnowa
nie sztuki polskiej, gdy drugie Towarzystwo miło
śników muz. więcej kosmopolitycznego bywa wy
znania w rzeczach muzyki. Uczczenie pamięci Cho
pina miało patrjotyczuą stronę i tę z uznaniem 
pozwólcież podnieść. Kierownikom artystycznym 
jest dyrektor Towa: systwa, uczeń Żeleńskiego, p. 
Biernacki, niepospolity pianista i solista na wiolon
czeli, która mu je d m i uie dopisała tym razem w 
solowych popisach, aa które wybrał ,,Mazurek“ i 
„Nocturnę1*. Inne utwory lepiej się powiodiy, w 
czem staranność i umiejętność kierownika pochwal
nie podnieść chcemy.

Bawiła u nas niespełna tydzień część trupy 
dramatycznej z towarzystwa p. Józefa Nowakow
skiego. Rozłączywszy się z koiegami, wiodą życie 
par excellence koczownicze — i po pięciu przed
stawieniach, danych pod przewodnictwem byłego 
kapelmistrza, pożegnali miasto, którego mieszkańcy, 
od samegu początku jakby zamanifestowali swoje 
aleraaowolenie za ten akt oaszczepieństwa, dokona 
nego w kole artystów. Dla schizmy, zdaje się, nie 
ma u nas gruntu, zresztą na zakończenie listu u- 
mieszczam jeszcze kilka wierssy pewnego zlemia-

opiekun nasi jak  najrychlej zatrreć wszel 
ką  polskość. W czkełach tamtej asy ah b a r
dzo mało, albo wcale nie uczą języka polskiego. 
W P<le, Bydgoszczy, Czankowie, ani czytać ani 
pisać po polsku nie uczą— W Ujściu, jedne dzie
ci z rozkazu inspektora pomimo chęci i s ta ra 
nia się rodziców, od nznki języka polskiego są 
wykluczone, drugie z.g pobierają wykład ten 
tylko w dwóch najniższych oddziałach, w trze
cim wcale o języku polskim mowy nie ma. W  po
bliskiej wsi Nietwikowii,, gdzie Polak jest nauczy
cielem, dzieci gospodarzy polskich, jak  Wieczorka, 
Cieplińskiego, Nowaka, Piotrowskiego, z rozkazu 
tegoż inspektora Kupfira, nie mogą pobierać na
uki języka polskiego. Ztąd też ze szkoły dzi
siejszej n ik t nic skorzygtić nie u. >że, a  jnż naj
mniej dzieci wiejskie. Dodajmy dc tego nie usta
jący Kułtnrkampf, osierocenie licznych parafii, a 
zaiste nie będz emy się dziwić tylu krzywoprzy- 
sięztwom, jak ie  obecnie w Ks ęztwie nsszem 
karane bywają. Przez wczoraj i przedwczoraj 
toczył się n nas proc .a na szeroką skalę o krzy- 
woprzysięztwo, do którego kilku mieszczan na
mówili żydzi. Sprawcę głównego, żyda Icka 
Leyego, skazano na 15 lat ciężkiego więzienia, 
aie i tycU, którzy na rzecz jego krzywoprzysię- 
gli, chrześcijan, skazano również na k ilka la t 
więzienia.

ł i .  O  M  I  .ti .  A ...
Lwów 2Igo października.

W iadom ości osobiste . Mar ja J a n o w s k a ,  
wdowa po sędzi apelacyjnym Królestwa Polskiego, 
zakończyła w Krakowie życie licząc lat 65. — Ale
ksander K o t l a  r e wa  ki, zwyczajny profesor języ
ków słowiańskich w uniwersytecie kijowskim, jeden 
z najzdolniejszych pracowników na polu lingwLi.yki 
słowiańskiej, zmarł 11. bm. w Pizie licząc ile dwie 
lat 45. — B a u e r n f e 1 d, słynny autor, nestor ko- 
medj (pisarzy niemieckich, zachorował niebezpiecznie 
w Wiedniu. — Nuncjusz R o n c e t t i ,  arcybiskup 
Seleucji, umarł w Tiyołi pod Rzymem d, 13, b. m., 
licząc lat 47.

L is tę  s t lu d e k  na rzecz p. G o b i ń s k i e j 
zamykamy, a polecamy natomiast względom czytel
ników naszych weterana z r. 1881 Józefa Dą br o- j  
w s k i e g o , daiś już blisko s t u l e t n i e g o  starcaj 
'Dąbrowski liczy 96 lat wieku), o którym pisze.

nins, które trafnie — zdaje się mi — malują je 
dnę stronę nienkontentowania rrsskich. Mówi on : 

Na wsi — wiersaj mi — nie kłamię,
Siedź! człek, jak borsuk, w jam ie: 
Nieświadomy, co się w świecie 
Święci, waży, co się dzieje...
A  gazety ? B a ! w gazeere 

W iatr codziennie inny wieje.
A sąsiady? rytus-gre^y 
Ksiądz sąsiadem —  nie do rady,
Znalazłszy u Ju ra plecy,
Zieje jadem, wszczyna zwady,
A nie dociec o co, czego...
Złości się — że wieś nie jego!

W arszaw a, 19. października. W dniu wczo-

Na i

o „ . _______
nam a Trembowli, że znajduje sie w rozpaczliwem, bo 1 rajszym "o godz.3” 3. po południu przybyła do War 
graniczącem z ostatnią nędzą położeniu. Może kto j ssawy Wielfca księżna Katarzyna Michałówna i za- 
zechce osłodzić ostatnie chwile zasłużonego starca J mieszkała w pałacu belwederskim.

W komisji, obradującej nad sposobami ukrócę- 
pomiędzy innemi środkami propouc-

» ».£« «  un.uv.uVn.u .B n. umicuuyou uvrau»w !  5r , , - .- . -  , , .- ......................  , rozpowszechnienie pomiędzy ludem pl-
środków, które uważa za niewłaściwe 3 takowe Przf(iłoży da sankoji monarsze, przyznać musi- < Z lw ow skiej d jecez, l u n ic k ie j  Ks. 8. H o-! wa. Propozycja ta  nastręczyła sposobność jedaemu 
odrzuca. m7i odpowiedzialność : zą-.o krsjowego p rz ed , rodecki otrzymał posadę prefekta w tutejszem se-1 z członków kumisji, właścicielowi dóbr w gubernii

Gdy więc tak  jest, że treścią sprawy w . Sejmem za wykonanie ustaw krajowych łatwo minarjum. Ks. P. Filipowski z Gródka mianowany piotrkowskiej, p Ostrowskiemu, do zwrócenia uwa- 
której sejm ma dać odpowiedź rządowi, jest '• PG6cdzi.® z odpowiedzialnością przed R adą p ań -. kooperatorem w Pasiecznej, dek. nadwó^uiańśkiego. I gj na tę okoliczność, że w Królestwie Folrkiem da- 
zwrócenia się rz%du do s^jasu z przyznaniem wa- i ministrów, tj. rządu centralnego, który się ozpisany konkurs na probostwo Horyhlady, dek.: wniejj już bardzo rozpowszechnionym napojem było 
dLności adm inistracji i z pytaniem, ja ś  usunąć n* te U8̂ awy -Bg-idził i takowe do sankcji mo - , n ciec »ego.  ̂ ; piwo, tak nazywane „zwyczajne11. Skutkiem obło-
wady z podwójnej administracji wynikające, po- j Qaj,8*e przedłożył. _ P rz e n ie s ie n ie . Namiestnik przeniósł koacep-1 żenią tego rodzaju piwa opłatą taką samą, jaką o-
winniśmy, zdaniem mojem, w jasnej i wvr#żnejl Zarznconcby n: że, a nawet zarzucą pewnie, towego praktykanta namiestnictwa, Leopolda B o-; płaca się piwo bawarskie, produkcja pierwszego rodza- 

. . . .  l że n i e  j e s t  s t o s o w n ą  c h w i l a  do.Pima,^z namiestnictwa do Tłumacza. i j n pjw n padła i wyszło też ouu piawie ^uj/ełuie z

wany to lewą rękę. W chwili abdykacji Napoleona, 
Malczewski, jako dowódzca szwadronu polskiej gwar- 
dj" cesarskiej, udał się ze swym szwadronem na 
wyspę Elbę, na której bawił do 18. marca 1815 r. 
Dnia 20. marca wraz i  cesarzem wszedł do Pary
ża, a 26. kwietnia posłał go Napa3eon z ważnern 
poleceniem do króla ueapolitańckiego. Król zatrzy
mał przy sobie Malczewskiego, i oba ra1 om udali 
się aa wyspę Ickcio. Gdy następnie odradzono kró
lowi, by z powodu grożącego niebezpieczeństwa nia 
jechał sam z dziećmi do Gaety. locz posłał kogo 
ze swej świty, Malczewski, podjąwszy się to speł
nić, siadł wieczorem na okręt duński i w kilka go 
dzlo potem byt złapany przez eskadrę angielską i 
wzięty do niewoli. Anglicy odesłali go do guberna
tora austrjackiego w Tryeście, a ten znów do P-agi, 
gdzie bawiła królowa neapolitańska Karolina. Dnia 
3. czerwca 1815 r., królowa wysłała Malczewskiego 
i  depeszami do Napoleona, a we cztery dni potem, 
d. 17., połączył się z Napoleonem we wsi Wasbacb. 
Nazajutrz brat udział w wielkiej bitwie pod W iter- 
loo, Rańny w nogę, wrócił do Paryża. W r. 1816, 
wróciwszy nareszcie do kraju, we "dwa lata później 
wstąpił powtórnie do wojska polskiego w randze 
podpułkownika. W końcu r. 1881 zesłany został na 
Sybir, za udział w powstaniu polskiem. Wyzuaczo- 
uo mu na mieszkacie wieś Indiuskoje, nad jeziorem 
Czanycb, w stepach barabińskich, gubernji Tobol 
skiej, gdzie latem pasał owce i bydło, a zimową 
porą wyrabiał zapałki, ~W r. 1850 pozwolono mr 
nareszcie zamieszkać w Omsku, gdzie się utrzymy
wał, jak już powiedzieliśmy o tern wyżej, z da w a 
nia lekcyj prywatnych. ~W r. 1860 pozwolono mu 
wrócić do krajn, lecz Malczewski, już podówczas 
ośmdziesięcioletni prawie starzec, nie mógł z tego 
skorzystać; na wiadomość, że jest wolnym, zalał 
się tylko łzami, machnął ręką i pozustat w Syberji. 
Przed dziesięciu laty udawał się Malczewski za po
średnictwem władz rosyjskich do rządu francuskiego, 
ażeby mu wypłacił pensję zaległą za lat z góią 
60 za krzyż legji honorowej, lecz riąd francuski 
odmówił, a natomiast zaproponował Malczewskiemu, 
ażeby przyjechał do Paryża, gdzie go umieści w do
mie Inwalidów. Podobaa propozycja uczyniona star
cowi 90-letniemu, niezd.luemu do odbycia tak zna
cznej drogi, zakrawała na żart z.ośliwy. Opróc* 
bitew wymienionycit Malczewski był w wielu innych. 
Blizn dużo na ciele. Mieszka on w jakiejś norze, 
na samym końcu miasta, a żyje z pomocy rodaków 
swoich.1* W końcu gazety rosyjskie podają aires 
Malczewskiego, czyli raczej zawiadamiają, że najle
piej pisać do Mego na ręce prezesowej oraskiego 
towarzystwa dobroczynności, lub na ręce omskiego 
policmajstra.

O z jeźd z ie  m o n arch ó w  donosi Korespondent 
Wiener Allg. Ztg. z Szczakowy: „Już wczoraj 
telegrafowałem, że termin odjazdu cara na granicę 
austriacką, dla spotkania się z cesarzem Francisz
kiem Józefem, ustanowiony był na dzień 2. pa
ździernika starego stylu, lecz odroczono go wsku
tek nalegań carowej. Powód zwłoki jest następują
cy : Z Petersburga polecono kilku inżynierom pań
stwowym, aby dokładnie zbadali stan mostów na
kolei petersbursko-warszawskiej. Okazało się wte- 
dy, że jeden z mostów, najbiiżej Petersburga po
łożonych, jest podrainowi-ny, W Petersburgu zapa
nowało z tego powodu wielkie przerażenie i dopie
ro minist retwo wojny wyjaśniło, że tajemnicza ta 
nraa podłożoną została w czasie wybudowania mc 
stu ze względów strategicznych. Ależ zaraz w na
stępnym moście wykryto drugą minę, zbudowaną 
może także ze względów strategicznych, lecz ca ł
kowicie napełnioną dynamitem. Śledztwo wykazało, 
że to nihiliśc* zaopatrzyli minę w palny materjał, 
aby most wysadzić w powietrze. W s nutek tego
odkrycia odroczono wyjazd cara.** Tak donosi ko
respondent Wiener Alig. Ztg.

Yf A m ste rd am ie  odbędzie się w roki. 1883 
międzynarodowa wystawa towarów kolonjalnych i 
wywozowych. Wystawa będzie trwać od maja do 
października.

odpowiedzi wypowiedz >ć a raczej pow tórzyć.®  n i ® J e s t  s t o s o w n ą  c n w i l a  a o .p ™ , z namiestnictwa ac fJamacza. j j n pjw npadła i wyszło też ouu prawie zupełnie z mieniamy pamę w^iobodsKą, która w roli Wandy
zdanie, wyrażono jnż dawniej uroczyście prz^z i tak itj ™f< -W  administracji, jak ą  w proponows- i P o c z m is trz  w P r u c h n ik a  widocznie nie S użycia. Aby ułatwić produkcję, niezbędną do wpro- j złożyła dowód niemałego uzdolnienia. Z przyjem&o-

(st.) T e a tr . Komedja niemiecka nłe szuka te
matów w patologj: społecznej, nie snuje akcji ra  
tle namiętności wielkich a częstokroć zbrodniczych— 
w komedji niemieckiej towarzystwo jest przyzwoffe 
albo trywjalne, a zawsze tuziakowe, jak burźoazji 
germańska. Sctuka wczoraj, przedstawiona, pod tytu- 

z fiołkami,M posiada wiele zalet sce
nicznych, a w jej bndowie zHać niepospolity talent 
Mosera do tworzenia żywych i ruchliwych sytuacyj. 
Niektóre sceny są bardzo zabawne, a defilada żoł
nierzy w akcie 8, przedstawiona z wielką werwą. 
Treści sztuki nie podajemy; treść w ogó'e nie jest 
uchwytna w sztukach osnutych na ciągłych zmia
nach i niespodziankach. Odegrano komedję wczoraj 
z humorem 1 śmiało; p. Lubicz byt bardzo elegauc - 
kim kawalerem z fiołkami, a z innych artystów wy
mieniamy paonę W*słobodską, która w roli Wandy

_; uej odpowiedzi wypowiadam. Przedewszystkiem z“a rozporządzenia o języku polssim jako urzędo-! wadzenia w powszechne użycie zwyczajnego piwa,

t ó r e j  e z e l e  s t a ł b y  r z ą d  k r a j o  r y  o a  i dyaie Q“a^ ć, podwójnej adm in istns
ł o w i o d z i a l n y  p r z e d  s e j m o m  z a  w y k o - ; ^ ^  chw.dę do poruszenia jakiej spraw 
l a n i e  u s t a w  k r a j o w y c h .  Samorząd k r a ja ć  e n  w y b i e r a ,  k t o  s i ę  p y t a, a n i

przez bliższy związek władz rządowych admini 
stracyjnych s  wlaazam antonomicznemi i przez 
stosowny rozdziel atrybucyj pomiędzy te władze. 
Nie jest tu miejsce  ̂ wchodzić w szczegóły roz
działu atrybucyj m iędzy władze autonomiczne i 
rządowe, z których naprzykład pierwsze byłyby 
ustawodawcze mi i k o n tro lu jące * , każda wswem 
zakresie, a drugie, to jes t rządowe, nykonsw- 
ozemi. W każdym razie sam orząd gminy w-n en 
pozostać nienai uszouy.

W odpowiedzi, danej rządowi, talezy także 
wypowiedzieć, że taką reformę administracji w 
krajn naszym przeprowadzić można jedynie moeą 
ustaw krajowych, uchwalonych przez Sejm, zna
jący właściwości kraju i jego stosunki wewnę
trzne.

Na podstawie uwag i rozumowania, które 
właśnie, o ile możności, krótko wypowiedziałem 
p ro p o n u j następującą na przedłożenie rządowe 
japo w ied ż•

Wysoki Sejm uchwalić ra ezy :
„Sejm wyraża uznanie c. k. rządowi za to, iż rząd 

zasięgnął zdaria Sejmu co do reformy administracji 
Zdaniem Sejmu, reformę administracji w naszym krajn 
wykonać należy w tym kierunku, aby na czele admini
stracji krajowej stał rząd krajowy, odpowiedzialny przed 
Sejmem co do wykonania ustaw krajowych. Samorząd 
kraju całego byłby zabezpieczony przez taki Uotrćj i 
przez takie stanowisko naczelnego koła administracji

podwójnej _adm inistrasj).'poeit o poinformowanie opieszałego urzędnika co do t Na radzig og61aej warszawskiego uniwersytetu
w y, wykonywania poleceń urzędowych. j wybjry na dziekanów na dalsze trzech-

n a n i e  u s t a w  k r a j o w y c h .  Samorząd kraju 0 Q w y b i e r a ,  k t o  8 i ę p y  i a, a n i  e Ad usnm  m a g is tra tu . Od jednego a lekariy je(̂ e Dziekanem  fakultetu filologicaao historycznego
c & ł e g o  byłby zabezpieczony przez tak i ustrój i * e n.». k *5 n a z a p y t a n i e o d p o w i a d a. otrjyuujemy następujące słuszne zażalenie na ma-j brany został profesor Aleksander Nikitskij; pra-
i przez takie st^nowis^o naczelnego koła ad m i-jJeżeh r ^ d nzaal, ^ raźn iejszą chwilę za stoso- glstrat miejski, ua które zwracamy uwagę aasze jjw'  pouowlie profesor Józef K a s z u i c a ;  mkar-
nistracji krajowej. Wówczas, ale tylko wó„ez ,8! w.ns* ^ ó c i c  ssę do »ajmu z zapyton em o zda- władzy municypalnej. Zażalenie to brzmi: Obok ro - jski pon?Wnie profesor Wtodtimisrz B r o d o w -
możnaby usunąć w id , podwójnej administracji I c0 do, reformy administracji, to już nie od |a tk i g re c k ie j  ciągnie się po prawej ręce d o ść jg . fi,;yko.raatematyc/nego ponownie profesoi Ty- 
nrzez bliższy związek władz rza liw y ck  admini- zależ7 wybór eh wili na odpowiedz i wi- długa ulica, zwana Fodkołejową, która jest zam^nię- B a b c z y ń s k i .  A wiic, większość Polaków'

men on dzisiaj wypowiedzieć, jaką  to rofoim ąm o- ta drągiem, ? szumnem raiauem rogatki. Owóż dn. .  , 10 , ,  . .
żnaby usunąć wady podwójnej adm>n«st"acji. 19. bm. wezwany do chorego dziecka pani Marji K , , W ieden  ly . październi a. waji agitatorowie,
Prócz tego, czyż dzisiaj, gdy n>. ezele rządu mieszkającej przy ul. PodKolejowej, nauychmiast też ’ którzy urządzili strajkę ro o nik w, zatrudnić 
:<toi miu Jtersliro z go iłem  autonomicznego, nie tam pojechałem. Przybywszy do rogatki gródeckiej ^  s" fabrykach fajek, zo a skazani na 14 i 8
jest stosowna chwila na jego nawet zapytanie i zastawszy ją zamkniętą, przedstawiłem się jako dn* are8Zfcn za nieprawne iwo ame zgromadzenia,
odpowiedzieć, że adm inistrację w naszym krajn lekarz i prosiłem p. finansowego strażnika, a nastę- J a ro s ła w  P r a ż a k ,  iażju ier, syn ministra, 
należy zreformować odpowiednio autonomji kra- pnie p. poborcę podatków o odemknięcie rogatki, 
jn ? Zresztą, jeżeliby w chwili, gdy rząd zwra- bym mógł fiakrem zajechać, gdyż błoto było po ko
ca się Cto Sejmn z oświadczeniem, że onecna lana. Lecz p. poborca głuchy na moje prośby i przed- 
administracja jest wadliwa i domaga bię od stawienia, że wypadek cheroby jest groźny i wyma- 
Sejmu wyrażenia zdania, w jak i sposób waay ga spiesznej pomocy, a nadto, że każda chwila jest 
podwójnej administracji możnaby usunąć ? — a ! rozstrzygającą, odpowiedział, że rogatkę otwiera tyl- 
Sejm w odpowiedzi swojej nie wskazał tej ko dla księdza, spiesząeego i  pomocą duchowną, lub 
głównej reformy, po której przeprowadzenia, dh karawanu, gdyż taki jest nakaz od świetnej ad-

młodzieniec liczący lat 25 , lachorował tak niebez
piecznie , iż lekarze nie mają żadnej nadziei uzdro
wienia pacjenta. Powiadają, że Jarosław Prażak za
ziębił się podczas tegorocznych ćwiczeń wojskowych, 
w których brał udział jako porucznik rezerwy 6go 
pułku dragonów.

J a n  Adam  M aluzew ski. Wychodząca w Pe 
teisburgu M inuta  zamieściła niedawno następujący 
życiorys tego weterana męczenników za wolność i 
ojciyznę: „Nie ma zapewne nikogo w Gmsku, któ 
ryby nie znał starego JPolaka, co przed laty dwu
dziestu dawał lekcje prywatne języków zagrani
cznych. Zwano go zwykle „panem pułkownikiem.- 
Oto szczegóły jogo żywota: Jan  Adam Skarbek

„   , Ł „ __ Malczewski, urodzony 13. stycznia r. 1782 w wo-
odpowiednio zasadzie samorządu kraju, nie mo (karawanu wiozącego nieboszczyka, a lekarzowi po-jjewódzfcwie warssawskiem (mazowieckiem) w powię
żę służyć do osłabienia ale do wzmocnienia s ta - ! zwala się brodzić ćwierć godziny w błocie, gdy życi< cie Łęezyckim, skończy niebawem lat 100, z których 
now isra rządu, k t ó y  oświadcza, że stoi przy za-1 człowieka wisi prawie na włoska? oołowę nrzebył na Syberji, jako zesłany za r. 1831
sadzie autonomji krajów. j C hór m ęsk i tow. muzycznego urządził wczo- i W r. 1812 będąc kapitanem w armji Napoleona,

Upraszam Wysokiego Sejmu o przekazanie j raj jako w 60-letnią rocznicę nroduin zadłużonego bił się pod Smoleńskiem, Wiazmą, Mozajsaiem i Ma- 
preponowanej w mym wniosku odpowiedzi, ko- swego dyrektora, p. Karola Mikmegc, w sali tow a-1 łojarosławcem, w tej Wtwłr bvł kontnnio-

mozuaby dopiero' wykonać inne reformy, 
urawająee wadę podwójnej adm inistracji; — 
wówczas zarzuconoby słusznie Sejm ow i, iż rząd 
się zapytywał jak zreformować administrację, a 
Sejm nie wskazał głównej potrzebnej reformy. 
Wreszcie sądzę, że wyrażenie przez Sejm nasz

ministracji m agistratu! J a  więc chcąc nie chcąc, 
udałem się pieszo do chor ago dziecięcia, brnąc w 
błocie i grząski si glinie przez 15 m inut, wtenczas, 
gdy ani jednej chwili nie było dn stracenia. Zapy
tuję więc świetną administrację magistratu, jaka w 
tem tkwi logika, że wolno otwierać rogatkę dla księ

zdania, iż należy administrację zreformować daa spieszącego z ostatniem namaszczeniem i dla

ścią dołącsamj słowo zachęty. Panie Aszperger, 
Parżnicka i p. Zbośński grali jak rwykle korcer- 
towo, a na pochlebną wzmiankę zasługuje także 
panna Raszkowska, t.ndzież pp. Kwieciński, Wy
socki, Waiewski, nareszcie p. Nowicki, który przed 
stawił kaprala tak typowo i wiernie, ża kilkakr >- 
tnie obsypano go oklaskami. Gra jego wyborna po- 
bndzała publiczność do nieustającego śmiechu.

* Dsiś w piątek dnia 21. października 
po raz drugi „Kawaler z fiołkami* (der Veilchen- 
fresser), komedja w 4 aktach a 5 odsłonach Gusta- 
wr Mosera, przekład Józ. Cz. i Jul, T

(Or.) T o w arzy stw o  d ra m . ru s k ie  pod dy
rekcją p. E. Bacayńskiego, rozpoczęło w zeszłą nie
dzielę szereg swych 12 przedstawień obowiązkowych, 
odegrawszy w niedzielę opere „Zapororzec za Du 
najem,® a w środę komedję „Szelmenko.® W obydwu 
tych przedstawieniach zaprezentowało się rzecŁo ,ie 
towarzystwo pomyślnie i weale zadowalająco. Per
sona! teatralny składa się % 9 dam i 14 mężczyzn, 
oraz z własnej orkiestry z 7 osób. W  gronie arty
stek zasłngnją na szczególną uwagę panie Baczyń
ska, Biberowicz, Gębicka i Ledochowska ;l między 
panami zaś Baczyński Gębicki, Biberowicz, Stefa- 
rak Podwysocki, Nowicki i (Janecki. Przedstawienia 
odbywające się w czystym rusińskłm języku są su
miennie i artystycznie wykonane; garderoba ładna, 
reżyserja odpowiednia a muzyka zupełnie dosta
teczna.

Ośmnaście lat sumiennej i mozolnej pracy p, 
Baczyńskiego i jego trupy, nie uroniły nic z da
wnej reputacji trupy, ale owszem wumogły ją i roz
winęły, a korespondencje z prowincji donosiły nam 
zawsze jak najkorzystniej o zasługach tegoż towa
rzystwa.

Szczerze życzymy towarzystwu p. Baczyńskiego, 
dającemu w sali „Gwiaady® swoje priedst.awieuia, 
jak najlepszego i pod szczęśliwą „gwiazdą* powo
dzenia.



NIK POLSKI.

K o n c e r t  p a n i  Am&lji K a m iń s k ie j  odoędzie zywali przysięgłym na po ustawie ksiąg wszystkie mal- 
W niedziele d. 23 października o godzinie 7ej werBacje, jakie z wekslem Sokołowskiego miały ns-W j£ 

Beiór w sali towarzystwa muzycznego. P ro g iam : Dowodzili dobitnie, że weksel ten zapłacony nie zost L, 
ack. I < rtn ra  z „Iligenji w A nles“ na dwa for- j albowiem w roku 1876 Kiciński zapłacił 75 złr. jako pro

m y i f'śm rąb Koncertantka odśpiewa: Y erdi. cent od tego wekslu, a więc, gdyby był weksel zapłaco-
| j a  z „La f, rza doi destiio.® Rossini. A rja z ope- 

' „Wilhelm Tell.® Gcunod. A rja z opery „.Faust.® 
Mazur ..Kochaj mnie.

ny już w roku 1875, jak to w księgach zapisał Nowicki 
z polecenia obwinionego, to byłby Kiciński nie płacił 
procentu z ł  półtora roku od weaslu już umorzonego, 

u t y g o d m k  d l a  k o b i e t  w łaśnie już rok { Powołują się znawcy dalej na wyksz wekoli z roku 1876, 
cli od z i pod redakcją pani Teresy R  a d o ń - j w którym weksel Sokołowskiego na całą kwotę jest u- 

i e j  w Poznaniu. Redakcja, jak  pismo to dowo- mieszczony.
, pojmuje swoje zadanie i z wielką Starannością i Ponieważ obwiniony twierdzi, że i na ułożenie bilan-

wytknigtego dopiąć usiłuje. A rtykuły  , k tóre su z roku 1876, kiedy to właśnie Nowicki z jego pole- 
tynęły w największej części z piór w ytraw nych cenią fałszował księgi — żsduego nie miał wpływu, zna- 

iratów i pedagogów, gruutownością opracowania i i wcy wyjaśniają, że to być nie może, gdyż dyrektor, cho- 
m aitością treści zajmują. Nie mniej zaszczytnie j ciaż bilansu nie układa, jest za niego odpowiedzialny i 
nacza się pismo rzeczone poprawnym i pięknym , musiałby poznać, gdyby ktoś fałszował.

|ykiem . W  Poznaóskiem D w u tyg o d n ik  pozyskał ■ Po przeprowadzeniu postępowania dowodowego co
obno jnż dość szerokie koło czytelniczek i ich do wekslu Sokołowskiego, przystąpił trybunał do omó- 
anie. W  Galicji jednak mało a prawie wcale nie w:’enia faktów, tyczących się sprzeniewierzenia sum pod 
tykam y się a nim ; a  przecież usiłowania p. Te- 1 4 w oskarżeniu podanych w ogiluej wysokości 1426 

Radońskiej i szlachetne dążenia i cele z a - ; złr. 33 ct.
na poparcie. Dla tego polecamy gorąco dla W roku 1871 w miesiącu gruduiu Józef Kiciński bę-

,ch czytelniczek „Dwutygodnik dla kobiet®, do- dąc kasjerem, wybrał z kasy bez upoważnienia i wiedzy 
c , że jak  z ogłoszenia w D zien n iku  Fozn ń- dyrekcji Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń sumę 83 
% się dowiadujemy , nnmera roku pierwszego n- | złr 33 ct i wciągnął ją w rubrykę kosztów administra- 
łego w komplecie nabyć można w redakcji za cji pod tytułem pensji, a w roku 1873 wziął znowu 100

|żoną cenę.____________  ' złr. i zuowu wpisał do tej samej rubryki pod tytnłem
^ awausn.  W roku 1874 miał obwiniony dyrektor ogólnego 
_  |  . dochodu, t. j. tytnłem poasji, dodatku oaebistago i 2°/0Rada llllasta Lwowa. .tantiem y 1811 złr. 31 ct., a nadto wybrał jeszcze z kasy

P o s i l e n i e  z d. 20. październik.. Obecnych ^  f e t E
radnych, przewodniczy 

■ki.
Drezyćem dr. Gno- wybrał 303 z ł r ; w roku 1876 przy ogólnym dochodź e 

3606 złr,, wziął z kasy o 120 złr. więcej, a wreszcie w

Po Otwarciu posiedzenia sekretarz Rady od J.0W 8f .  Prócz ^ . f ajJ lu si« kwotf 3186 złr* f c t > 
tał .oowŹHdż komendy wójskowei, k tó ra  “adeb^  jeszcze 150 zł: Wszystkie te kwoty nadebrane

. „ : . 0|»n in   t __ wjisywał w konto administracji bądz pod tytułom pen
sji, bądź pod dowolnym tytułem awansu.

Dalsze okoliczności i tłumaczenie się obwinionego 
tych faktów dotyczące, podamy w aastępnem sprawo
zdaniu.

Itywnje zniesienia szkoły kadetów we Lwowie 
fkiena odpowiedniego pomieszczenia, niezbyt 

frak'Tenc:ą, a uskonioc i tsna, ża szkoła 
dobzow:e wycujwnje ty In kadetów, ile Galicji 
rzebc.

Pu odczytaniu taj ndpm iadzi wysłuchanej 
iHczMfu, leki i a m u r odezw tł s ę na gffla- 

I bardzo słuszn-e. Odpowiedź odczytaną 
Itałd w języku niemieckim, tak, j-skby już w 
Jracb magistratu nie było ani jednego złowie- 

któryby list ten pot.afił przełożyć na pol- 
|e . Upominamy się ciągle o poszanowanie praw 

rkt- polakit g w urzędach, a sami lekkomyśl- 
~ponjemy przeciw zasadzie ! 
odczytaniu dokumentu radny L e w a  u- 

| w s k i  wnosi trzy interpeUoje, a m iruow ieis: 
1. L powodu przj^iechłma w tych dn ach 

jw ieka przez wós trasiw ai wy, zapyłnje co 
stiło  z uehwzłą sekcji IV-tej,

Rolnictwo przemysł i handel.
K o le j  j a r o s ła w s k o - s i tk a lg k a .  Donoszą nam 

z Kawy, że p Gwalbert Ziembicki imieniem konsorcjum 
jaroBławsko-sokalskiej kolei, podzieliwszy całą przestrzeń 
na pięć sekoyj, rozpoczął detailiczue trasowanie równo- 
cześnib n& wszystkich puuktach. Publiczność wszystkich 
okolic interesowanych z niecierpliwością oczekuje ziszcze
nia się rozbudzonych nadziei, pr ywiązauych do tego 
przedsiębiorstwa, rokującego lepszą przyszłość ekouomi- 
czną ta c wielkiemu , a tak zaniedbanemu obszarowi. 
Energiczne wotum Sejmu za rozwojem nowych kolei

.. u , e wicynalnych, z radością powitane zostało przez wszy
wał >we zaonstrzm e byiy w ochronne sintfci1 „tk,*rh w™,,, „ ; i- * ♦ j v. i • • » aJ , staicn, Którzy pojęu, że tu  rozchodzi się o cos więcej,

jak prostą sprzeczkę o tę lub ową linję.
B » n < r u e  r o m a i m i  ukonstytuował się duia 19.

IKSiane.
2 C i u ę sttn 7. ucbw .łą R*dy nad wnio-i 

Bm w sprowizBcyjaej. która w ia ła ! , D . . . , . . ,,, , .
wniesioną n najbl izan u ? ' bm' W Paryżu’ P°3 Pr:i9wodnlctwe“‘ żernego. W radzie
3. D l« ctcg nie wp 'w .azoną Z- S ta ła! -asiadają jako najwięksi akojonarjusze Ka-

ląd  w wykonanie uchwała co do m asek r z e - , Cakowski 1 da tłonnet.
j ę ty c h ?  | K  i r  go fins®  wybuchł w Olchowozyku, powiecie

Prezydent odpowiada, że na pierwszą in te r-  j hubiatyńskim.
|ację odpowre dopioro na następnem p.vJed«e- ;

* n- dwie inne, >ż sprawę aprow zst.c\ >'ną • 
aao sekcji IV, a sprawę masek rz żu <^ych j
twia sekcja III. L T ' 1  aa -z ■ •i.
Następnie prof Jtl?erm t’,n mów; o ro-tj r ę , L w ów  22. października.

n panuiącem w L ur*e egzekitcyju m Konior,'jnm kole? Jarosławsko - S ikals-.iej,
itu, i „jrta prezydenta, czy zamierz* e-nu z* i b tó reg . us ty*Arń« lH fiłv w m inisterstwie m- 
sić, ale gdy nrzewodDiczący źadał ><1 mow v !d ln  na H csłoiizn,4 i  niespodziewane przeszkody, 
ów, oświadcza, że je pfzytcczy na posiedzeniu i *zcs§?oae jeda- 'nyślnem  wotum Sejmu i ufne, 
eaj. ' |ż e  kraj nie odmówi temu przedjaęhiorsŁ? n opie-
Do komisji, która ma strutynować projekt ki w dobrze z ozumianym wł-isnyin iutere le, u- 

wy budowmczej wybrani zostali dr. M d e j- ' chwaliło przemieo ć swój ściślejszy projekt dla! 
Heppe, Fechter, Radwański, G łąb, rof. 11 nji Jarosławsko bok&Lskiej i Jinji Lwów Żółkiew- {

Przegląd polityczny.

aep. Lier bachor. Stoi on n«- stanowisku większo
ść' kleryk alaej sejmu tyrolskiego, ale sprawozda
li ; jego nrzccież różni się mocno od sprawozda
nia Dipaalego Zdaniem Lienbschera aakres 
działania antonomicznego g«sia nie może być 
uszczuplonym, ale ułatwić im należy czynność 
przez wydzielenie pewnych przedmiotów z za
kresu ich działania, bo w tern leży właściwe 
przeciążenie. Dla tegr nikt nm życzy sobie 
zmiany ordynacji gminnej, bo takiej zmiany nie 
potrzeba. Ograniczenie podwójnej admimstraeji 
nie jest środkiem zaradczym, ho z zachowaniem 
autonomii nie da się pogodzić. Mająca się utwo
rzyć reprozenticja gminca powiatowa, pociągnę
łaby za sobą tylko nowe wydatki, podczas gdy 
reprezentacja kraju stara  się bezustannie o 
zmniejszenie wydatków. Najważniejszem słem 
jest brak wystarczających śndków  finansowych, 
które nie pozwalają aa ntrzymanie rutynowcńych 
i pewnych organów adm iristracyjnycb.

Książę Radziwiłł zaptzecss stanowczo wi* 
do mości dziennika Obcrschlesische Ztg,, jakoby 
wyraził kiedykolwiek zdanie, że „każdy Górno- 
szlązak winien przyznawać się do narodowości 
niemieckiej®. Nigdy nie powiedział coś podo- 
b-łego

Z Petersburga telegrafują dnia 19. b. m .: 
Wszyscy gubernatorowie generalni uczestniczą w 
komisji, obradującej pod przcwodnictwBm Ko- 
tzebuego nąd zniesieniem komend wojskowych 
i częściowym odłączeniem administracji wojsko
wej od cywilnej. Wszyscy gubernatorowie mieli 
posłuchanie n cara Aleksandra, a prócz tego ce
sarz na osobnej audjencji przyjmował Tc ‘.ebena 
z Wilna, Drentelna z Kijowa i Albedyńskiogo 
z Warszawy. Drenteln i T jtleben  zdawali sp ra
wę o kwestji żydowskiej.

Korespondent Wiener Alig. Ztg. z P eters
burga twierdzi stanowczo, że zjazd monarchów 
wkrótce nastąpi. Innn rzecz, że. wsi. u tek śmierci 
Haymerlego spotkanie doznało zwłoki. Korespon
dent atoli sądzi, że w rosyjskich kolrch wojsko
wych nie bardzo przyjaźnie wspominają o po- 
dióży carskiej. Chociaż nie jest piawdą, jakoby 
Europa niedawno jeszcze stała wobec wojny 
rosyjsko-anstrjackiej, mimo to nie dadzą się z a 
przeczyć antypatje Rosji, zwłaszcza armji rosyj
skiej, do Anstrji. Autypaije te wystąpiły po 
podróży cara do Gdańska na wiadomość, że i 
cesarz Franciszek Józef tam  przybędzie. Nagła 
śmierć Haymerlego przyjęta została w Rosji 
obojętme. Postanowienie cara jest samoistne i 
sprzeciwia się życzeniem Ignsijew a i panslawi- 
stów, a stronnictwo liberalne obawia się także, 
aby Rosja na zjeźdrie nie przyjęła jakich zobo
wiązań wobec znienawidzonej Anstrji. Tymcza
sem w Petersburga wcale nie pannje sp k ó j ; 
policja dowiedziała się o ru. hn socjalistycznym, 
skierowanym przeciw kupcom, żydom i boga
czom wogóle. Wojsko przygotowane j?st na e 
w^ntnalność rozruchów.

myśleć, faktem  jest bowiem, że miasta na W iedeń  21. października. Słychać, że p 
wyścigi ubiegają się o załogi wojskowe, po B o n t o u x  zakładu wielką międzynarodową 
piera tedy wniosek kom'sji, bo choćby gminy ; ajencję telegraficzną. Punktem  centralnym bę- 
nie brały pożyczek, to będą prywatni b ra ć , j dzia Paryż, a główne filje ustanowione będą w 
chodzi zaś głównie o to, aby pojedyńczych Berlinie, Wiedniu, Rzymie, Londynie, M rdrycie 
obywateli, zmuszonych nm ścić żołnierzy n sie-j Petersburgu 1 Stambule, 
bie, ile możności nwdlnić od tej niedogodności.; W iedeń  21. Października. Rząd postanów 

o zamknięcia dyskusji odpowiedział Z u c ! wydać nieodwołalnie nowe banknoty stngnlder. 
k e r  Grocholskam n na wszystkie zarznty i po-!we dnia 31. październiki, 
wtórnie ostrzegał przed wniosbomi komisji, któ-J W ro c ław  21. października. Wczoraj o godz. 
re na fałszywą drogę prowadzą; sprawa ta b ę -; 4tej po południu zmarł tutejszy arcybiskup Hen-

parjew icz i Żuliński.
Dla arondowsnia gruntu pod budowę szkoły 

frji Magdaleny, uchwalono zakupić z p zy e- 
50 grnntn p. Sikory pas ziemi o 250 sążni 

|ad r. przestrzeni po 6 złr. za sążeń.
Pan Wajda ofiarował na sprzedaż gminie 

pj dom pod 1. 298 na placu Halickim za 
|000 złr. Komirja oszacowała go na 20.0n0 

ale właścicielowi ofio.iowsno 21.000 zlr. 
sumę tę ieauak p. W*jd‘ nie chce przystać, 

skntife czego Rada uchwala odesłać przed- 
łt  do sekcji III., która ma wydać opinję w 

|aw ie regulacji placu.
Towarz. ckademików polskich w Wiedniu 

isi o poparcie celów swoich. Rada uchwala 
lystąpiu do To warz. jako członek wspierający 
Jatk iem  rocznym 20 złr.

W końcu posiedzenia sprawozdawca sekcji 
Przedstawia propozycję władzy skarbowej, któ- 

Ichce gmi 1 e odprzedać lasek dębowy, zwany 
sduarówką" i wnoś: o przejście do porządku 

|eunego. Przeciw temu występują radni Jiiger 
Kulczycki, Znliński, radząc, aby miasto ze 

<lędów sanitarnych nabyło llednarówkę. W 
Suwaniu im iennem  okir/.iło s ię , że 21 gł sów 

za wnioskiem sek c ji, 27 zaś za kupnem, 
skutek czego dla bruku 2eh głosów, potrze- 
kch do wymaganego ko rpletu, sprawa nie mo- 

być załatwioną. Posiedzenie skończyło się o 
izinie 9.

S ń t l t o W B  T*
i z p r a w a  p r z e c i w  J ó z e f o wi  Ki c i ńs k i e mu)  

(CiąJT da’szy),
Aśtaaliłrt* 20 jB źó/;eraika 

świadek August R a c z y ń s k i ,  urzędnik Ranku hi- 
Jecznego, a da-nuiej, w roku 18:5, pomocnik przy 
far/.ystwie zaliczkowym , z->znaje co do kasy i strzy- 
yoksk.woj. zgodnie z inoymi, żo k ma 1- a w łfiurJM* 

|ektora, a skrzynia z wekslami w biui o glównem.
miał klucze od ka^y, świad k nie wie ; z naje je 

|k , że obwiniouy odbiera} czasem pieui.-jd/.o od ntron 
nieobecności kasjera i ootem temuż, oddawał. Co do 
bunku dyrektora z Nowickim, podaje, że był nsprę- 
ym, ale dlaczego, tego nie wie.
P. Franciszek S z o ł a j s k i ,  od rostu 1876 maninu- 

t, a następnie cd roku 1878 kasjer w Towarzystwie 
|czkowem, zeznaje także, że do skrzyni wekslowej 
iy  miał przystęp, ale dyrektorjsam nie brał nic Ka x 

przez dzień otwrarła, bo kasjer Lenczewski wybie- 
|z  Kasy człą. gotówkę, chyba wyjątkowo część tylko, 

była znaczniejsza kwota; kasę zaś zamykali i otwie- 
drektor i kasjer. Zapytany o stosunek Kicińskiego 

Jowick ego, oświadcza p. Szołajski, że nie był na;| 
^zy, że Nowicki żalił Big na dyrektora, a nawet raz 

międ ;y nimi jakieś gwałtowne zajście , lecz o co, 
świadek ”ie wie. Co do Sokołowskiego, to go Sza

lk i nie znał wcale, wigc nie może powiedzieć, czy on 
cił kiedy, lub nie; wreszcie powiada, iż było wiele 
yłek w ks egach Towarzystwa, gdyż niektóre jeszcze 
|z  wychodzą uh jaw

.przesłuchaniu tych świadków, znawcy p August 
[Teodor Teobald, w obszernym wywodzie wyka-

Rawa nu obszerniejszy, konstytuując się jako to 
waizydtwo galicyjskich koloś wieynalnycb, z pro-! 
gramem starania się o iłon^epję ? buaowtmi*' 
wszystkich linij, w uchwale Sejmn z roką 1872 1 
objętych. Kapitały są na ton ‘'.o! K»ue*pieczon« ■, 
i poczyniono jaż pierwszo Spodziew&ć
się należy, że w ohee t a i  obs-erme zakreślo
nego i powołanego nrojektn, jpizy którym o za 
wistnej konkurencji tej lub owej okol.cy mowy 
być nie może, nutąpią też i intrygi, z któremi 
pierwszy projekt musi dotychczas jeszcze walczyć.

Bliższe szczegóły tej ważnej sprawy poda
my niebtw em .

Z klubu rofo-my w ystąpił jeszcze przed 
m >wą p. Z*t o8ki«go — poseł Popiel Paweł —  z 
innej zupełnie przy czyny. Zaś w skutek mowy 
o. Zatorskiego leystąp .ii posłowie: Baum, Do- 
hnyń*ki, Haller, Mę ińitrif Milieski, Polanowski, 
Ti-rosse.wicz, R«v, B arrm ańsk’, Szumsóczowski, 
Tyszr'ew icz, J'Aworvki i Jędrze;owicz.

W miejsce zmarłego posła do Rady pań
stwa. k»_ M^rtuszewicza, kandydaje w okręgu 
mniejszych posiadłości Tsm ów -P lzno Dąbrowa 
hr. Jan  S t a d n i c k i .

Deputowany W alterskircheu zdawał w tych 
dnisch również spravrę ze swych czynności przed 
wyborcami w Liezon i Kruttelfe.id. Mowa je 
go była pełna wycoiczck przeciwko P*srier..wi 
i innym członkom parta centralistycznej, którzy 
chcieli użyć ery Tiaflfeg ».lo teg >, by na nowo 
wyprowadz ę na przód sceny zbankru.owane oso
bistości. Dalej gani W alters irchen stanowisko 
posłów niemieeko-cres ich w sprawie podat u 
gruntowego,. Mowę* goazi się na organizację 
p rtjl narodowej niemieckiej, ale skepfyem ic za- 
pat-u e się na klub ui< mieeki, od kfóregn wielu 
posłów się uchvla. N a razie lepiej więc, aby 
nic było żadnej pa łji n iem ieckiej, an żel by 
misiu być słaba, którąby jeszczo więcej osłabiło 
przezwisko „zarazy p ru sk ie j/ jak tag .b y  j j nie 
szczędzono. Jeżeli język menEeek' star e się 
państwowym, a u ty kul 19 konstytucji będzie 
przeprowadzony, wtedy możnaby z narodowych 
partyj w Austtji stworzyć polityczna. Reforma 
wyborcza, jakkolw iek ją  z a  niebezpieczną dla 
Niemców uważają, jest Konieczną. Broń, k tórą 
sami ukuli, zwraca się obecnie przeciw ceLtra- 
listom i teraz dopiero poznają co w an lach. świe
tnych swoich zaniedbali uczynić.

Nord. Allg. zamieszcza widocznie zamówio
ny przez centralistów artyńiał, w którym zarzu
ca gabinetowi Ta^ffego, >ż nie um isł pozyskać 
dla siebie lib trałów niemieckich i nie umiał pogo
dzić narodowości Anstrji z reprezentantami. Niem
ców. Wszystko to ledniik nie jest winą Taiffcgo, 
aie w iną eentralistów, którzy ws»elkio porozu
mienie uczyń li niemożliwem. Nord, Allg., Ztg. 
chociaż występuje w obronie centralistów prry- 
znaje to jednak, bo daje ostaą odprawę berliń
skiej National Ztg., któn* -■jśiffiajb rzekomem 
uciskn Nmmców w An^tajl, groziła z w a n io m  
sojuszu '• iemioc s A ustrj^. ta^  ‘

WT seimie saJzoncskiiw zdawał jako rehę.e n t | 
większ 'śdi Bprawę o h westtiouarzn rządowy01

Sejm galicyjski.
Posadzenie XXV. dni.ł 21. października. 

Początek o godzinie 10. minut 35. Odczytany 
spis -letycyj podaie następująca:

LndwikTabiński, n*.a«zyciel. o rodwyższenie 
płacy. —- Towarzystwa rolni ze ltaze*! o o ogra 
n :czenie wolności dzielenu gruntów. — Kułacz 
Józef, o zap -mogę. Gmina Kopki popiera pro
śbę pow yższą.— Klcihowicz Antoni, nauczyciel, 
o zapomogę.— Jau Patnła, o przyjęcie napowrót 
do za!'łada obłąkanych Jana Kor.ila. — Gmina 
Kutty o prawo poboru surowicy. — R*da szkol
na w Kutiach o podwyższenie płac naaczyeieiom 
ssfcoły tam tejszej.— Rada szkolna w Podhajczy- 
kacb o orgjnizacię tam te szej szkoły.

S e j m  b ę d z i e  s t a n o w c z o  z a m k n i ę t y  
w p o n i e d  . i a ł  e k  duia 24. boa. w i e c z o r e m .  
Po stracie dwóch dci na bezowocną ankietę t. 
zw. reformy administracyjnej, dzisiejszy porzą 
dek dzienny obejmuje 28 numerów, ś  przeszło 
60 przedmiotów, wymagających tyleż osobnych 
uchwał.

Nasamprzód p. C z e r k a w s k i  uzasadnił 
swój wniosek o zaprowadzenie starej katedry 
hietoijl (nie pjawa) polskiej na nniwersytecie 
lwowskim. Sejm nznał nagłość jego i bez roz
prawy natychmiast uchwalił.

Nk wniosek p. GołejewskieKO, jako prezesa 
komisji petycyjnej, w s z y s t k i e  p e t y c j e  nie- 
załatwione, po różnych komisjach się znajdujące, 
przekazano Wydziałowi krajowemu do załatwie
nia wedłog włisnego uznam a.

Uehwały, dotyczące k r a j .  z a k ł a d u  k r e 
d y t o w e g o ,  przyjęto w t r z e c i e m  czytaniu. 
Uchwalono daiei : gwarancję i umorzenie i  fun
duszu krajowego pożyczki zboru izraelickiego w 
Krakowie na dokuńcssu e. szp ic la  izraelickiego 
tamże w kwocie 10 000 złr.

Przyjęto b e z  d y s k u s j i  wniosek o u- 
rządzeme pomieszkania dla m arszałka w gmachn 
Sejmowym. Reprezentacyjne pokoje mają być 
umeblowane z fandnszu dyspozycyjnego.

Podam i wczoraj w Dzień. Fols. wniosai, do
tyczące kosztów stałego k w a t e r u n k u  c. k. 
wojska, wywołały rozprawę. Dr. Z u c k e r  
w obszernym 
prawny stan

wywodzie objaśnił faktyezuy i 
rzeczy, który ogromnie ucisk*

gminy, j zmusza je do wydatków nadzwyczaj
nych, (we Lwowie np. gmin* na stały  kw&tern 
nek dopłaca przeszło 28 000 złr., a z koszar, 
których nebycie i urządzenie kosztowało ją  
przeszło 150.000 złr. ma zaledwo 500 złr. d . cho- 
dn czynszowego).

Wobec trudności, jakta admmistracjs, wojsko
wa stawia systematycznie uznawaniu nowych 
koszar z . normalne, żadna gmina nie może de
cydować się na budowanie koszar, i żadna gmina 
nie weźmie pożyczki, które komisja ma na 
oku. Więc proponowanych 60.000 złr., corocznie 
wypada raczej obrócić na d o p ł a t y  dla gmin 
przeciążonych, i w tej mierze proponuje po
prawkę wr»z z dodatkiem, aby wezw<ić rząd do 
przedłożenia sejmowi wniosku względem prze
prowadzenia §. 23 ogólnej ustawy kwaterunko- 
wej. — C h r z a n o w s k i  m niem a, że dopóki 
sejm nie uchwali ustawy krajowej o kwaterunku, 
zasada ogólnej ustawy kwaterunkowej nie m f u 
Das prawodawczego zastosowania. Czyni tedy 
wniosek, wezwać rząd, aby na przyszłej sesji 
przedłożył sejmowi pro je s t  równego rozkładu 
ciężaru kwaterunkowego. — K r n k o w i e c k i  
wnosi przejście do porządku dziennego nad wnio
skami komisji i Zuekra, a przychyla się tylko do 
wńo-Liu Chrzanowskiego.

G r o u b u l s k '  wyłuszcza, iż o takiem  ró- 
wnoaiiernem r« zkładzie ciężarów nie potrzeba Gańcyjgkie7

ta
dzio co roku wracać do Bejmn. Popierał go p 
Czerkawski jako mówca jeneralny, przemawia 
jąc także za wnioskiem Chrzanowskiego. Komi
sarz rządowy oświadczył, że rząd gotów każdej 
chwili wspomniany projekt Sejmowi przedłożyć, 
zakomunikował go nawet Wydziałowi krajowe
mu, i)e  ten miał odmienne zapatrywanie. Ko- 
sz ir „normalnych® dlatego rzą . nie akceptuje 
dotąd, ponieważ tak  zwane „stabile Friedens 
Dislocation® nie jest jeBzcze zatwieidzona przez 
cesarza, jako naczelnego wodza armji

Po przemowie członki Wydziału krajowego, 
P i e t r n s k i e g o ,  przyjęto wniosek komisji 
z rezolucją Chrzanowskiego.

Uchwalono dalej bez rozpraw:
I. Sejm apow żnia W ydział krajowy do n 

dzielenia stowarzyszeniom tk« ;zy, które się za 
wiązały lub zawiążą w kraju, pożyczek z fundu
szu krajowego na niski procent zwrotnych w ra 
tach i otwiera m a na ten cel kredyt do wyso
kości 6.000 zł. na r, 1882.

II. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo
zdanie z czynności W ydalała krajowego w spra
wia przemysłu domowego i drobnego. Sprawo 
zdaw c*: Abrabamowicz.

Na podstawie § 19 statutu krajowego, wzy
wa się ck. rząd, by w drodze ustawodawczej wy 
jednał zmianę § 45 nstawy z 29. lutego 1880 1. 
35 w tym kierunku, że uchybienia przepisane § 
8 tej ustaw y, nie m ają stanowić występek lecz 
przekroczenie, względem którego postępowanie 
orzeczenie politycznej władzy powiatowej przy
sługuje. Petycja rady powiatowej Krośnieńskiej 
do L. S. 479/1881 znajduje w niniejszym wnio
sku załatwienie. (Sprawozd. Wesołowski.)

Sejm wzywaj Rząd, aby czy to w drodze 
ustawodawczej esy też rozporządzenia uregulo
wał stosunki opłaty należy tości skarbowych przy 
nabywaniu prawa do poszukiwania i wydobywa
nia nafty, wosk u ziemnego i tymże pokrewnych 
minerałów, tudzież, aby w myśl uchwały Sejmu 
z 17. lipOB 1880 rM uwolnił kop*!n:e nafty od 
podatków na czas lat 10 lub przynajmniej 
sprowadził tekowe do tekiej m iary , w ja 
kiej opłacają je  kopalnie wyfeonywaue na pod
stawie cgólnsj uitaw y g ó 'n :czoj, a m ianowicie: 
uchylił zupełnie podatek zarobkowy, a zastąpił 
takowy opłstą od przestrzeni według modły 
miarowego vMa9sengebUhr), zaś podatek docho
dowy ustanowił w stosunki; takim , aby przed
siębiorstwa w rozwoju swym nie były tamowane. 
(Sprawozdawca Fedorowicz)

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie spraw górniczych przyjmuje się z 
uznaniem do wiadomości.

2. Sejm przychyla się do żądama Wydziału 
krajowego, wyrażonego w iprawozdan.n, aby 
część kwoty 3000 złr. a. w. w rnbr. VII. poz. 
81, budżetn na rok 1881, o ile w tymże rokn 
nie będzie wydzną, w roku 1882 była użytą.

3. Sejm przezu&eza na stypUndja celem wy 
kształcenia górników w zawód*et specjalnych.- 
kraj na?z najbliżej obchodzących, kwotę 2000 
złr. a. w. rocznie do dyspozycji Wydziału kra
jowego i wstawia takow ą w budżet na r. 1882. 
(Spr. Fedorowicz.)
 (Godzina 3/t 2. Posiedzenie trw a dalej)

Y ir a v  włam
W ied eń  21. października. Pp. Aleksander 

P e t r i n o , Emanuel T a b o r a , iakób  S z y - 
m o n o w i c z  i J ad L u p u  1 otrzymali od rządu 
koncesję na założenie w Czerniuweach towarzy
stwa akcyjnego pod firm ą: B u k o w i ń s k i e  
t o w a r z y s t w o  k r e d y t o w e  z i e m s k i e .  
Zarazem zatwierdzone zostały satuta.

W ied eń  21. października. Król H n n . b c r t  
przybędzie przy końcu października do Wiednia, 
gdzie go czeka przyjęcie bardzo uroczyste. Spo
dziewają się na ten czas przybycia cesarzowej 
dla powitania gościa. Z W iednia nda się król 
włoski wprost do Niemiec.

W iedeń] 21. października. Rząd zajmuje 
się obecnie wypracowaniem memorjiiłn, tyczą
cego słę przedłożonego Izbie pinów  wnioskn o 
ośmioleciu szkclnem.

ryk F o r s t e r  w 83 rokn życia na zamku Jo- 
hannisbecg. Prawdopodobnie wystąpi teraz rząd 
niemiecki z projektem odłączenia austrjackiej 
dyecezji od arcybiskupstwa wrocławskiego.

Telrai? Mm n u n j f l i w
W ied eń  20 października. Polit. Corresp. 

donosi: Poseł włoski hr. E o b i ł a n t ,  przyjęty
został dziś przez cesarza w Badzie. Celem jego 
podroży jest przygotowanie spotkania królu 
włos siego z cesarzem. Robilant udaje się na
tychmiast po posłuchaniu w dalszą podróż do 
Niemiec.

B u d ap esz t 20. października. Izba wyższa, 
no kilki ekonomiczno-polemicznych uwagach 
T i s z y ,  przyjęta adres większości.

Sofia 20. października. Przybył ta  poseł 
ramański z Grecji, który ma, jak  powiadają, 
rokować z rządem  bnłgarsł uc w kwestji Dunaju.

R zym  24. października. Opinione w ita przy
chylnie nastąpić mające wkrótce, spotkanie k ró 
la z cesarzem anstrjackim, powiada, że Włochy 
i Anstrc-Węgry m ają strzedz wieln W3pólnyeh 
interesów swoich; dziennik przypomina ser
deczne spotkanie easarsa anstrjackiego z Wikto 
rem Em tnnelem  i wyraża rudzieję, że spo kanie 
>b?coe będz.e rów r eż serdeczne.

W ro c ław  20. październik*. Arcybiskuo
F o r s t e r  umarł aziś po południa w zam ka 
Johsauisherg.

T o rk to w n  20. października. Prezydent A r 
t h u r  rozkazał, łb y  w znek przyjaźni z ADglją 
i szacunku dla królowej angielskiej, powitano w 
końcu uroczystości Hagę rngielsbą salwami.

L o n d y n  20. października. Katolicki arcybi
skup, C r o k e  z Cashal, protestuje w liście o 
twartym przeciwko manifestowi, wydanemu przez 
ligę, i przeciwko radzie, danej dzierżawcom, aby 
nie płacili żadnegu czynszu. Żąda on, aby trzy
mano się pierwotnych zsscd l ig i , mały czynsz 
płacono, bo sądzi, że odmówienie znpeine zapła
ty czymzu, jak  cnce tego m anifest, sprowadzi 
rozłam w łonie ligi i będzie jej klęską.

D u b lin  21. października. Wicekról wydał 
proklamację, w której ogłasza lig irlandzką za 
organizację bezprawna i karygoć ą i oznajmia, 
że wszelkie zgromadzenia prżoz ą zwoływane, 
będą w razie potrzeby rozpęd ne siłą prze
mocy.

T alegrjsfor kny kurs leuef ikl.
W le d e li  21. października gouiina 10 a .  49. Akcja 

sradytowa 869*90, Anglo Aastr. 157*80, Akcja banku 
halon 1*7*30, Kolaj KaroK Lad. 821*—, Potadn. 162 25, 
Seata pap ierom  — , L uty  aaOawna gal. banka hip?L 
—*— Galiayjskia obligacja in d ea in i» ay jn a  , Gali
cyjski bank rustykalny —*—, Losy r  ro*u 1860 —*—, 
Nąyolaondor I *SS —. Bnbsl papibr. l*261/<. Usposobienie 
chwiejne.

Wiedeń 20. października godzina 5 min. 40, 
sdnolity dJnj* Pi 'u*w *  t  hankn. 76*50, w srebrzą 77*70, 

Bentr w złoci* 93 80, j> j*  poźyaaki z rokn 1860 1S2-5C, 
Akcje banka modeńsuęgo 830 —, kredytowego 367*40, 
Lonayn 118*45, Srebro —*—, Nspoleond’or 9*38, Dn- 
kat oe*. men. o*60, 109 marek niemieokioh 57*90.

Wiedeń 20. października godzina 2 sru* 25. Lo»y 
kredytowa 178*75, Węg. akcja kradyt. 369*"u, AkfljS anglo- 
snatr. 157*—, Akcja banku Union 146*50, Akoje kred 
Karola Ludwika 817*50, Akoje kolei północnej 2SS-—’

P a r y i  8"/0 B eata — .
B e r l i n  20. października godz. 6 m. 40 BoByjakia 

banknoty 218*10, Akcje kredytowe 633*—, Lombardy 
361*50; Galicyjskie lbf-25, Kolei Rumnńsk a; 62*70, An- 
strjaokie banknoty I7ń*8J. Po zamknięciu giełdy; kre
dytowe — . Lombardy — .
— . K o l o n i a :  Psnetfca — .

T e l e g r a m y  I b o i o i i  a dn ^ 20. października. 
W i e d e ń :  Pszenica 12*80 do 18 — zł., żyto 9-40 do
9-89 zł., jęczmień —*— do —*— sł., k a k u ru d z a ------
do — *— *ł., owies —*— do —•— sł., okowita pr. IO.OOj  
liter procent 35*26 do 35*50 zl. — B r d a - P e s z t :  
Tszenioa 100 klgr, (na jesień) 12*52 do 12*55 >1., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) —*— sł. — B e r  11 r .: Pszenioa ' jłts  
(na wrzesień-paźdz.) 231‘5'J, ?.yto —*—, spiritus ’oco 54*—, 
olej rzepakowy 62*—. — S z c z e c i n :  Pssoaios -  * —, 
rzepik —*—. — P a r y S :  srąki 15? kljp. 67*50, olej 
rzepzkowy —*—, spirytuz — . W r o o ł a w ;  Pszenica 

•—, ły ta  —*—, owies —•—, spirytus — —, kuknrndza
N ń l ta .  W i s d e ń  2: psździernika* IB8/, dd 16.

Tyes t * .  —*-•-. B r a m a :  7*80, H a m b u r g *  810, na 
pażdziern. 8*10, aa listop.-grndriet 8*—. A n t w e c e i a :  
nL p źdz. 19. Ś o w j - l i s r k !  75/4. F i l a d a l f i a :  75/»-

Dnia 20. października. 
Lwów, z Izby handlowej.
I. Akcje za sztukę 6. 200 zł. 
Kolei gal. Karola Ludwikr

„ Lwowsko-Czerniow 
Banku Hipotecznego gal. 

,, Kredytowego gal,
II. Listy zastawne na 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°L w. a

4°/» u >> Jo u
u  ii u 5 J 0 ,,4.0111 II II * i0 11

Banku bip- gal 6°/0 .,
’> >' ” , 5,7'/ »wylosowalne z 10°/o prem.

III. Listy dłużne na 10C z ł  
Gsl. ?akł. kred. włość. B‘% 
Ogól. roi. kred. zakł. dla
Gal. j Buk. 6°/0 los w 151, 

IV. Obligi na 100 zł. 
Indemnizacyjne galic. . 
Komunalne gal. Zakładu 
Kiedyt. włościańsk. 6°/c 

Pożyczki kraj. 1873 6°/0 
[.osy miasta Krakowa 

,, ,, Stanisławowa
Y. Monety.

Dukat holenderski . .
,, cesarski . . .

20 frankówka . . . .  
Pół-imperjał rosyjski . 
Rubel rosyski srebrny 

. papif°w y 
100 marek nieaue *ki b 
Srebro za 100 zł . 
Kupony w srebrzo . .
Wiedeń, 19. paździ* rnika.

Obligi długu państwa. 
Kenta papierow a . .

srebrna . . . ,
, złota . . • .

Losy z r. ’P54 3*/,*/„ . .
„ „  1860 4°/0 500 zł
„ „ 1860 4°/0 100 zł
„ „ 1864 . .
„ -  1864 \  .
,, „ Como-Renten
Obligi inde.rmizaeyj.ie.

C zesk ie ..........................
Bukowińskie . . . .

żądają

322 
181 
312 — 
262

102 20 
97 70 

102 20 
94 25 

10S 10
103 80 
100 -

101 25 

94 -

101 75

104 25 
103 — 
22 25 
26 50

płacą

319 -  
178 -
308 50 
258

5 dl 
5 '4  
9 42 
9 75 
1 65 
1 27 

58 20 
100 50 
100 25

76 9f
77 90 
94 45

123 — 
133 — 
133 -  
174 — 
173 75 
30 -

105 50 
101 — 
101 50

101 20 
96 70

101 
93 -

102 10
102 80 
99

102 75 

92 —

100 75

102 75
101 
20 25 
24 50

5 51 
5 54 
9 32 
9 62 
1 50 
1 25 

57 40 
99 50 
99 26

76 75
77 75 
94 30

122 25 
132 50 
132 50 
173 25 
172 50 
29 50

lOt 50
100 50
101 —

Niższo-austrjackie . .
Wyższo-austrjack e . .
Szląskie .....................
Styryjskie .......................
Siedmiogrodzkie . -
Wegierssie - -

„ z klauz. 1867 
Obligi poź. kolei węgier. 
Renta węg.orska złota

,, za kolej wscli.

Akcje, bankowe. 
Anglo-Austrjack. Banku . 
Ziemskie kred węgierek 

„ „ austrjackie
Zakład kred. d. hand. i pr 

,, u węgierskie 
Bank depozytowy . . 
Tow. oskomp. niż. austr. 
Gal Banku hipotecznego 

dla handl. i prz. 
Austro-węg. Banku N.-B.
'Jn ionbank....................
Wied. Bankverein . .

Akcje kolei.
Kolej A lb iech ta . . .

i Alfóid-Fiume . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolej Elżbiety . . . 

półn. Ferdynanda 
Franciszka Józefa 
g. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderber. 
Lwow.-Czern.-Jaska
Północ -austrjacka . 

,. ., Lit. B.
R udolfa ....................
Siemiogrodzka . . 
towarzystwa państ. 
połudn. (Lombardy) 
Cisańska . . . • 
węg. g. Lupkowska

L o s y .

158 £0 
292 —
289 50 
376 — 
375 50
290 
890 —

832

Regulacji Dunaju^ . . 
Premiowe Wiedeńskie

Kredytowe 
Kiary

Węgierskie 
Tureckie .

żąd .ją

106 50

100

•587 
217 75 
2395 

196 — 
323 25 
149 75 
179 50 
238 — 
257 50 
171 50 
168 75 
354 75 
166 -

117 -

124

piacą jżądają płacą

105 50 Żeglugi par. na Dunaju 113 50 113 ____

103 — Keglewicha . . . ------- 16 75
108 — Krakowskie . . . . 22 25 21 25
104 75 Miasta Budy . . . . 41 — 40 50
97 75 P a l t t y ......................... 38 50 38 —
99 25 R u d o l f a .................... 19 75 19 25
98 22 S a l m a .......................... 52 — 51 ____

133 — St. Genois..................... 50 — 49 —
118 65 Stanisławowskie . . 25 80 25 40
96 60 Waldsteina . . . . 81 25 30 75

Windischgratza . . • 43 — 42 60

158 — Obligi pierwszeństw a.
288 — Albrechta .................... 94 50 94 —
288 50 Elżbiety ..................... 99 — 98 75
375 — Ferdynanda północna 105 75 105 25
375 - Franciszka Józefa . . 102 7f 102 25
288 - Gal. Karola Lud. I. Em 99 90 99 70
880 — ii n n II- u ------- — —

Koszy cko-Oderbergska 
Lwowsko-Czer n. I. Em.

95 80 95 40
— — 95 — 94 75

830 — ii u i i .  „ 99 50 99 —
148 40 Rudolfa......................... 98 50 98 —
144 30 Siedmiogrodzka . . 92 20 91 80

Kolej państwowa . . 176 — 175 —

„ połudn. (Lombr.) 132 50 132 —

—  — „ Cisań. towarz. . 102 25 101 75
173 7' Węg. gal. Lupkowska 93 10 92 80
584 —
217 —
2390 W a l u t y .

195 50 Dukaty ważna . . . 5 61 5 50
322 75 20 franbówki . . . 9 38 9 37
149 25 Iraperjały rosyjskie 9 65 9 63
179 ■—- Funty szteri. angielek 11 85 11 80
232 75 Liry tureckie złote 10 75 10 73
257 — Srebro za 100 zł. . . —  ____ — —

171 - Kupony srebr. za 100 —  — — —

168 25 Marki niem. za 100 m ar. 57 85 57 80
354 25 Ruble papierowe . . 126 50,126 —
lOO i 0
248 —
165 75 Warszawa 17 paździor.

4°/,, Listy zastawne II. —  — — —

116 75 kupon —  — — —

181 50 5°|0 Listy zastawne 1869 ------------------- — —

128 50 kupon 159 — — —

23 4°|0 Listy likwidacyjne 84 90 — —

178 50 kupon 151 — — —
40 -



i DZlTSNNIK POLSKI.

i m z r i  T O W l t t Ó H  B Ł 1 W 1 T I I C H  i  P Ł O C I E I

B A Z Y L E G O  T O W A R N I C K I E G O  N a s t ę p c ó w
poleca na sezon jesienny i zimowy najnowsze materje wełniarme po najumiarkowańszych cenach.

P r ó b y  n a  ż ą d a n ie  f r a n c o . 2652 16—0
m

L i » T \ ł
P
9 M 1  a mianowicie:

Pięlcna M ałe ta rczy ń stie  czyste lniane
na mocne prześcieradła, kalesony, nocm 
koszule, a najcieńsze na koszule dzienn« 
po złr. 14, 15, 16, 18, 19*50 do 24 za 
sztukę 80 centimetr. szcr okie a 34 metron 

=  57 łokci polskich długie. 
RĘCZNIKI domowe po cni. 40, 50 i 60

Półbielona płótna błażowskie 
lniano i  kunupne

na ptL łścieradi i kąpielowe, ścireczki, ma' 
gielniki, fartuchy, na worki zbożowe, j. 
grube gęste konopne na worki do koni
czyny, po zir. 7, 7-60, 8, 9, 10, 11 do 
11*50 za sztukę 10 cntm. szerokie a 28 

metrów — 47 łokci polskich długie 
Gotowe magielniki po cnt. za sztukę. 
Gotowe ściereczki po 25 i 32 cnt. sztuka. 
2589 p o le t u t  h a n d e l  19—o

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 4 i,

A U G U S T  S C H E L L E N 8 E R 6

i
M l

W '

Drzewa (radowe
piękne korony, gatonkiem i wzrostem 
od 3—4 metrów są w teraźniejszej, do 
przesadzenia stosownej porze z ogrodu 
w Wiązownicy po 50 ct. do 1 złr. do 
sprzedania. Zamówienia przyjmuje i wy- 
seła koleją. — Z a r * ą d  e k o n o m i -  
c a n y  tu- Sw ó  m s k t i ,  poczta Jarosław 

Ł,792 1 - 3

Tanie
zegarki.

Rozsyłam za pobraniem pocztowem 
i w razie niepodobania się zwracam pie
niądze. Każde zamówienie jest więc bez 
ryzyka. 23"4 5—6

1. Cylinder z niklu srebrnego z łań
cuszkiem przedtem złr. . / ,  t e r a z  x ' r .  
5  2 5 .

1. A n k S e r  z niklu srebrnego z łań
cuszkiem przedtem złr. 15, t e r a z  z ł r  
7*35 .

1 ‘ r« b r n ?  K e i n o n t o l r  W a -  
n b i n g t o n  z łańcuszkiam, przedtem złr 
30, — t e r a z  z  I r .  15 .

1 prawdziw ie srebrny k n U le ir
z werkiom paten to waneui, z łańcuszkiem 
pfkedtem złr. 25, teraz mł . 11*35.

Z  o t e  z e t a r k l  d a m s k i e  przed
tem złr. 40, t e r a z  z ł r .  3 0  z łańcu
szkiem na szyję.

Z ł o t e  r e m o n l o l *  f , przedtem złr. 
1 0 ,  t« r a .z  z ł r .  4 0 .
G w a r a n c j a  n a  5  l a t .

Ph. Fromm
Fabrykant zegarka w— Rothenthumstrasse

gegenuber der Wollzeile. W len <

a

e L w ow ie
12 ulica Hetmaii^km 12

poleca
obok istniejącego ju ż  Od la t  2 9 d u

domu komisowego, spedycyjuego i asekuracyjnego
także nowo urządzony

K a n t o r  w y m i a n y
który kupuje i sprzedajo w szystkie papiery wartościowe i  m onety  

pod warunkami najprzystępniejszymi.
Wymiana kuponów, uzyskanie nowych arkuszy kuponowych, ewidencja ciągnień

wszystkich losów i t. d 2 67 4—7

Wszystkie polecenia Z prowincji, wykonują się po kursio dziennym, jl()Z dOlłCZeil 2 pfDWl ji

Sieczkarnie, Euraczarki, 
Szarpacze do jarzyn, Gnio
towniki, Szrotowniki, Młynki, 
Młocarnie ręczne i kieratowe 

z fabryk angielskich 
s p r z e d a j e  n a j t a n i e j

M  Orlewicz
2636 11—12 ul. Sapiehy 1. 27.

J E » « 5 s m .z s  j  < u n » s t

Sióstr miłości chrześciańskiej 
w Miibltianseii (Kralnp) w czucliacli.

Panienki wszelkiej narodowości odbierają 
w tym zakładzie w zdrów cm i uroczem 
miejscu nad Mołdawą położonem, grun 
towne z zasadami chrześciańjkiemi zgodne 
wykształcenie i wychowanie, odpowiada
jąc £ wymaganiom towarzyskim i p rz y 
szłemu powołaniu. Bliższych szczegółów 
udzieli Przełożna tegoż pensjonatu.

2759 3 — 3

4 * J i i e r o w n i c t W o  b u d o w y  k o l e j o w e j  ^

^ Stanisławów-llusiatyn ^
A- rozpisuje ofertę na wykonać się mające s z y b y  i  r o z p o r y  
T j  p r o b i e r c z e  w celu odkrycia pokładów ziemnych na linii 
v  S t a n i s ł a w ó n . H a s i z t y ^ . Oferty moga być wniesione na 4 całą linią lub na pojedyncze sekcje. Bliższych wiadomości zasią- T f  

^  gnąć można w c• k. Kierownictwie budowy w Stanisławowie lub 4  
w e. k. biórach sekcyjnych Buczaczu i Czortkowie. 2?73 2 - 3 4  

a  Ostatui termin do wniesienia oferty dnia 30. Października. ^

♦ * ^ -M -4 >4 *4**M*-M-l*M-l4**H*

Kamienica
przy najpiękniejszej ulicy m. Lwowa 
naprzeciw ogrodu Jezuickiego, o 92 
ubikacjach, 29 sąż. frontu mająca, 
25 lat wolna od podatków. Przynosi 
czystego dochodu około 9°/oi a P° 
latach 20 nabywca stan'e się wła
ścicielem w części spłaconego już 
przez amorlyzację kapitału 35.000 
złr. 0  warunkach sprzedaży infor
muje p. mecenas Moszyński, ulica 
Karola Ludwika 1. 1. 2-515 1—3

*690 3 —26

WYROBY SPECYALNE.

PARFUMERYA
Ali YIOLETTES DE PARMĘ 

ED . P IN A U D
M ydło  RUI YIOLETTEI D E P IIIE
Basencya dla 

chustek...RUX YIOLETTES DE P I I I E  
W o d a tuale-

t o w a  RUI WIOLE r ES DE PRRIE
Pomada . . .  .«UX YIOLETTES DE PRRIE
Olejek ROI YIOLETTES DE PRRIE
Puder ryżo

w y  ROI YIOLETTEkDE PRRIE
Kosm etyk , .RUI YIOLETTES DE PRRIE 

37, unU evard de Strashourg, 3 7 .

m®Ml
T o rd -B o y a u x
n iszczący  m yszy, 
szczu ry , k re ty  etc. 
IJznariie  honor, aa
Wyst. Pow. 1878.
W P a ry ż u  p p .fiu e - 
ra rd  e t C -ie, ru.e 
de 1’Elyaóe des B e
żu* A rta. i5 . W e 
Lw ow ie w ap t. P P * '^ Ś ^  
M ikola^cha i Krzy- 
żanow ukiego.

W inogrona kuracyjne,
I b r z o s k w i n i e  w 5 kilogramowych 
koszykach po 2 z łr .; 611 wjtel, K ‘DMr.Uj. 
J a h ł f a  po 1 złr. 30 ct., rozsyła za 
pobianiem pocztowem franko do każdej 
stacji pocztowej. 2743 8 0

L n d w i k  S e e l .
w Z i i a i m  na Morawie.

•'••*.. 1.7 A d • *

Żjwe wiraży wdzięczności
wywołuje powszechnie broszurka pod 
tytułem „rrzy]aolel ohoryoh,“ bowiem 
pisemko to przekonywa, że i dla 
c i ę ż k o  i b e z n a d z i e j n i e  n a 
w e t  c h o r y c h  j e b t  n a j c z ę 
ś c i e j  r a c a  i p o m o c ,  jeśli tylko 
użyte zostaną u d p o w i e d n i e  
a r o d k i .  Dowody na to zawarte są 
tak w umieszczonych w powyższej 
broszurce, jakoteż w nadchodzących 
ciągle nowych świadectwach i pismach 
dziękczynnych, a także w podawanych 
przez fachowe pisma sprawozdaniach 
lekarskich. Pożyteczne to dziełko wy
szło obecnie nakład im Richtera księ 
garni w Lipsku w 50 wydaniu i po
winien je nibie każay chory z c. k. 
uniwersyteckiej księgarni w \Viedniu 
— ,,K. k. Unlversiut8 Buonhandlung, 
Wien I, Stefansplstz 6“ — sprowadzić 
tern barjziej. ile że na żądanie otre^- 
ma go b e z p ł a t n i e  i f r a n c o .  

2,34 1—0
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I  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  
I  ń ą j t a A ^ e

m u  G R O S O W E

z  k w i a t ó w
sztucznie zasuszanych od 30 ct. do 8 zł. 
z kwiatów batystowych francuz, od 2 zł. do 25 zł. 
paciorkowe od 2 zł. do 25 zł.

poleca 2778 i —b

h a n d e l  k w i a t ó w
J. 3T A C H IE W IC Z A

w e Lwowie, plac Marjick. i. 11.
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Nauczyciel
któryby się podjął przysposobić ucznia l 
klasy Iszej do klasy llgiej gimnazjalne , 
raczy się zgłosić listownie pod adr. lem : 
S . B i. Hotel Wgo Polakiewicza w Sam- 
iborze. Jednocześnie ze swej strony wa- 

Do.Uć mełna we Lwowie ; w aptekach, rnnki postawione, swój wiek, ̂ i jakiego 
w składach perfum i u fryzjerów. IjOst wyznania, opisać raczy. 278U 1—1

WINA SYROPY

z Ekstraktem

iWATROBY stokfisza
beż 1 w połącżeniu z żelazem.

Ra p p o r t  p r z y c h y l n y .
P o d z i ę k o w a n i a  i z a c h ę t y  A k a d e m j i  me d y c z n e j  

•w P a r y ż u  u d z i e i o n e  P.  D e s p in o y  w y n a l a z c y  za j e g o  
e k s t r a k t  z W ą t r o b y  S t ok f i s z a .  

P o s i e d z e n i e  20 P a ź d z i e r n i k a  1862.
J e d v n v  i a k i  b r a n o  na  do w a d c z e n i a  w s z p i t a l a c h  

J - P a r y s k i c h .

Panowie Doktorzy znajdą w tych produktach lekarstw 
pewne, silnie działające i skuteczne, ponieważ one zawiera 
pierwiastki odżywiające, powracające siły i ułatwiające o 
dychanie w słabościach piersiowych w stosunku bez porów 

I nia wyższym jak pierwiastki zawarte w Tranie rybim. S „ 
mają bardzo przyjemny, działanie s z y b k i e  i skuteczne :

W  WYCIEŃCZENI ACH, BLADACŻCE, UTRACIE sil.,)  
OGOLNEM OSŁABIENIU, SKROFUŁACH, SKRZYWiK- 
N1ACH KOŚCI PACIERZOWEJ e t c .

Skład główny s 9 bis, me Albooy. w Paryżu.

e s

Uznanie III
i Cztery wielkie medale zasługi i list pochwaln? 

za prze wyborne cerfu«iy r wody toaletowe.
U T oda lw o w s k a  odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym za

pachem, zastępuje perfumy, wody pachnące, octy aromatyczne i to 
aletowe. — Woda lwowska zyskała powszechne uznanie i wziętośó w 
kraju i za granicą Ponieważ ,»oda lwowska nietylko jest znako
mitą perfumą do skraplania sukien i chustek, lec* użyta także ;u 
pomocą rozpylaoza, a aj a bardzo wonne i miłe kadzidło, flakon 80 
i 1 złr. 50 ot.

W o d 9  la w e n d » W O » » m b rO W flc  _ Posiada bardzo przyjemny i silny 
zapach; służy do aarapiania sukien i ohnstek, niemniej też użyta 
za pomocą rozprycjDwacza, daje bardzo przyjemne i wonne ka
dzidło. Uem oałego flakona 1*20.
Pół flakona 70 ct.

BTodw l a w e n d o w a  p o d k ó j b l l ,  Odszczególnia się nader przyjemnym 
orzeźwiającym zapachem i używa się nietylko jako woda paohnąoa 
do skraplania sukien, chustek i mieszkań, lecz także jako woda toa
letowa ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do 
nacierania ciała lub też zmięszans z wodą do mycia, bardzo ko
rzystnie wpływa na płeć i skórę, konserwując i ohroniąc ją  od wy
rzutów, zmarszczek i  t. p. Cały flakon 90 ct.
Pół flakona 60 ot.

W o d a  k o l e f i s k a  p & ir A J n a ,  która o wiele przewyższa swoją dobro- 
oią zagraniozne flakony po 40, 80 i 1*50.

W o d a  s o l o ż l k a  flakony po 25, 60 i 1 złr.
O c e t  t o a l e i . j w y .  Odznacza Bię nader przyjemnym zapaohem i jest

powszechnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrnośó, 
ozerstwośc î  obroni ją  od WBzelkioh wpływów szkodliwych powietrza. 
Służy on również do odświeżania i odwietrzenia powietrz, w salo
nach. Cena 60 i 1 złr.

P e r f u m y .  Ch;
ma krakowi . _
kwiatów wschodr ih, x.or-uuuquet, auneiieurs, paczula, rezeaa, roza 
mchowa, ( T°P' r,a^“> 1 ,ang-Yiaug, piżmo, pernima litewska, fiołek, 
świtezianki, amb . 4ja, niezapominajki, pieszczotka, kwiat polski, kon
walia, pierwii isnek, r. sa, itp. lakon-ki po 30, 5U 76 ot. 1*60 i 2.

Sao® ijtlŁ l ( S u c h e t )  z zapacuem paczulowym z kwiatów wsohodnich, 
konwaliowym, kwiatów polskich , kwiatów alpejskich, fiołkowym, 
lawendowym, piżmowym, rożanaym, h hotrop iwym itd. po 60 ot.
1 złr., i 4 złr. _   __ _ ___ ________________  3 2587 11—0

i

JA N  IHNATOW1CZ,
m agister farmaojl 1 ohem ik sądowy.

Fabryka we Lwowie, uliea Kap ernlka l. 8.
F ilia w Krakowie, Suklennlee 1. 20.

G ł  t n n e  s k ł a d y  w aptekaoh: w Stanisławowie u p . Ste- 
chera, w Tarnopolu u p. Jamrugiewicza, w Przemyślu u p. Nahlika, 
w Podhajca -h u p. Kaszy kie w .cza, w Stryja u p. Drąg owakiego, oraz 
we wszystkioh pierw»zorzędnyoh sklepach.

M agle po złr. 8
garnki parowe do gotowania

gotujące w 25 minutach, tudzież około 
280 nowych artykułów dla d  oxn .11 

k u c h n i  distarczają po cenach 
fabi ycznych 

C . 1 T h .  W ariihvi w Wiedniu V. 
Griessgasse 26 Największa fabryka sprzę 
tów feuehenrych. 2751 4—0

Ilu stro w a n e  cenniki g ra tis ,

L i e  j t  a  e  j a
na dostawę szutru dla drogi Jarosław-Bełzec, odbedzie 
się w biurze Eady powiatowej w Jarosław-u dnia. 
3 -  l l S t Y  V“ 3 tk l;B  1 8 8 1 -

Cem kosztorysowa 30.909 złr. 60 ct. za 10*380 
metrów sześciennych szutru.

Warunki licytacyjne można przejrzeć w biurze 
Rady powiatowej w Jarosławiu i Wydziału krajowego. 
Oferty mogą także bezpośrednio do Wydziału krajo- 

b}ó wnoszone do 2. listopada rb.wego 2764 2—2

-X O łów nym  z w aru n k ó w  p ięknośo i je s t  p łe ć  p ię k n a . N aw e t I m n ie  
' J  ładn io  u fo rm o w an a  tw arz  m oże nas zachw ycić, je ż e li p łeć  te jż e  j e s t

-A*" -K.V—^ v _ y # 5ez nag an y . Ale ta k że  i n a jre g u la rn ie jsz a  p ię k n o ść  w ted y  d o p ie ro
d o s ta teczn ie  je s t  cen iony , je ś li czystość , po ły sk  i m łod z ień cza  św h ł| 
io śó  skórę  i p łeć  zdobi. U n iezliczonej ilości dam  g in ie  p re te n s ja  
do p ięknośc i, je ś li p łeć  ich n ie je s t  św ieżą. A by  się p ię k n ą , św ieżą  
p łc ią  cieszyć aż do późnego  w ie k u , p o trz e b a  nżyw ać p rzez  w iele 
p ow ag  ja k  p ro f. P y efiu ch  w  L o n d y n ie , p ro f. R a a p i, D r. J lin g e r, 
D r. R au d n itz , po leconego  I> r . L e n g i e l A  b a l s a m u  b r z o z e w e *  

I g o ,  k tó ry  od 14 la t ty s iące  ludzi sk u teo z n ie  uży w a. T on  u lub iony  
i  kosm etyk  p łc i ,  p rzez  szkod liw e b le lid ła , n a m ię tn o ś o i, a lbo przez  
l i n n e  p rzyczyny  ze p su ty , n a w e t i p rzez  ospę zniszczony  n ask ó rek  
I zu p e łn ie  p rzy w raca . S k ó ra  zw ięd ła  i Bucha s ta je  się znow u  św ieżą  
I i g ła d k ą , o trz y m u je  m iły  k o lo ry t ,  co szczegó ln ie  d la  s ta rszy ch  pań  

i panów  je s t  p o żąd an em . Że p rócz b a l s a m u  b r z o z o  w e g o  D r .  
Ł e i i g i e l a  n ie  m a żadnego lepszego i pew nie jszego  ś ro d k a  do 
up ięk szen ia  i z a ch o w a n ia  sk ó ry , w azysoy, k tó rzy  go p róbow ali, 
p rz y z n a ją . — C en a  d zb a n u szk a  1 z łr. 50 cn t. 2592 22—0

D ostać  m o żn a  we L w ow ie w  ap tece  Z y g m u n ta  R u o k e ra  pod 
„S reb rn y m  O rłe m w.

I  « b  1  S *  1  w w y 1 » « »  * * ■

Modnych materyj wełnianych i jedwabnych, |
gotowych kostjnmów, płaszczy, paletotów,

w i e r z c h ó w  n o t  f u t r a , 2668 12 -0
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taanW «jczpski i  L. Kisielewski we Lwewie.
P r ó b k i  n a , ż ą d a n i e  r o z s e l a m y  f r a n c o .
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ffiener Mens- i i  MMrsich8f»Aiistalt m fu.
Wpłacony kapitał 

Cłuldenów 1 ,0 0 0 .0 0 0  ani^tr. walutą.
Zakład ubezpiecza:

1. Ka. p r z e ś y c i e .  (Tabela I.) Kapitał wypłaca się spadkobiercom bez różnicy kiedy śmierć 
nastąpi, lub samemu asekuratowi w 85 roku życia; dalej:

2. K a p i t a ł y  p o s a g o w e  n .  r a e c a  d a i e c i .  (Tabela 1IT.) Prem ja opłaca się tylko do śmierci 
kontrahenta, a na wypadek śmierci dziecka można ubezpieczenie Drze nieść na korzjść innej 
osoby.

3. F o d w ó j o y  k a p i t a ł .  (Tabela l r . ) ,  a mianowicie płatny raz samemu asekuratowi przy 
osiągnięciu pewnego wieku, a drugi raz w razie osiągnięcia tego terminu po śmierci jego spad
kobiercom.

4. Kapitał a poborem renty. (Tabela V.) Kombinacja ta nie istnieje jeszcze u żadnego 
innego zakładu as3ekuracyjnego, i ma przeznaczenie, me tylko familję, ale zarazem samego siebie 
zaopatrzyć Według tego rentę wypłaca się samemu asekuratowi o i pewaego wieku życia aż do 
śmierci, a po śmieici jego spadkobiercy otrzymają nadto ubezpieczony kapitał.

P r e n L j u  r o e s n a  w y n o s i  w e d ł u g  p o w y ż s z y c h  t a b e T :

Wiek
wstępu

Tabela L- 
dla gid. 1000

Tabela Iljfl 
dla gid. 1000 

na 20 lat trwania

Tabela IV. 
dla gid. 1000 

n<r 25 lat tk a n ia

Tabela V.
dla gid. IOoO kapitału 
i gid. renty od 66. roku

życia

25 gid. 18.80 gid. 37.30 gid. 41.60 gid. 22.67
30 „ 22.30 ,  37.85 * 43.40 „ 28.32
35 26.40 „ 38.60 „ 46.10 35,33
40 „ 31.70 ,  39.75 „ 48.60 _ 45.78
45 . 38.20 n 41.10 „ 52.10 » 6157
50 ,  46.80 — „ 87.51

wWszelkich bliższych wyjaśnień udziela się 
w każdej jeneralnej, głównej, albo podrzędnej 
rzystwa Asekuracyjnego.

Wiedaiu I. Himmelpfortgasse 6., lub 
ajencji Wiedeńskiego Towa-

2697 2 - 3

Wydawc* i iredakto* <idpoiried«i»lny: LHwwitfoki, Z druhem „"Jsianmka Poiskiegc“ pod *araędem Leona £obalewicaa.


